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f l ż  teraz się policzym y.
 o— —

Kto dotychczas nie stał, że tak powiemy, w 
samym śrołdku i \jgmsku ruchu ludowego i nie 
był uczestnikiem walki, jaką między sobą stacza
ły srronnictwia ludowe, ten nie może mieć wyo
brażenia, jak właściwie stoją sprawy i jakie są 
siły stronnictw ludowych w kraju.

Sprawozdania po pismach radykalnych są 
zawsze nietylko stronnicze, ale wprost z niesły
chana czelnością przekręcone i pełne kłamliwych 
przechwałek i fantastycznych obrazów.

Każde zgromadzenie ludowe wygląda w „No
wej Reformie“ , „Kuryerze lwowskim“ „Naprzo- 
■dzio" i tym podobnych pismach jaka sromotna 
Aięska centoweńw, a jaka tryumf ^ocyalnep dfv 
inokracyi i ludowizmu. jak ruch ludowców traf- 
ine nazwał chłop centrowiec, Michał Kabaj z 
Głobikówki.

Na tte tych sprawozdań „ludowizm“ jest w 
Galicy i patęgą na wszystkich powiatach * a w 
rzeczywistości redukuje się do wielkiej blagi, do 
pewnego sprytu sporej dozy brutalności, zapo
życzonej *xł sdcyalistów, a podniecanej zawsze 
alkoholem.

Prawdą jest co następuje: Ogromna masa, 
bo większość ludu jest jeszcze zawsze ciemną 
politycznie i bezpartyjną; uświadomionych a 
spokojnych większość jest centrową, a iczęśo 

mniejsza, w wielu wioskach redukująca się do 
kilku lub kilkunastu ludzi, to ci półinteligenci lub 
nawet ćwierćinteligenci, ludzie często najgorsze 
"O kalibru, którzfry na wsi odgrywają rolę „chło- 
póv/-arystokratów“ lub raczej rolę tej dawnej 
wiarcholskiej rzeszy szlacheckiej gotowej zawsze 
do bitki i wrypitki a także do „wyzyskania 
biedniejszych i ciemniejszych* włościan. Ludow
cy na zgromadzeniach nazywają swych mniej za 
możnych i mniej poradnych włościan braćmi, 
malują dch nędzę w najczarniejszych barwach, a 
po za zgromadzeniem przykładają do ich nędzy 

, chciwą rękę, .starając się uzyskać wpływ i cały 
ludowizm wyzyskać dla siebie samych.

Gienka ta warstwa szlachcficó w-1 udo wiców, 
jako sprytniejsza, zuchwalsza i za możniejsza 

zlatywała się na wypadek zwołania zgromadze
nia z całego powiatu, a czasem i z dalszych stron 
udiłując zgromadzenia opanować, lub zagłuszyć 
je swoimi wrzaskami.

Czynić to miogła oczywiście tylko tam, gdzie 
zgromadzenie urządzono pa raz pierwszy, albo 
gdzie zwołujący nie mieli dosyć sprytu i energii 
aby temu zawczasu zapobiedz.

Powoływała się ta banda zwykle też na usta
wę o zgromadzeniach, której u nas nawet komi
sarze powiatowi dobrze nie znają i tłumaczą ją 
w ten sposób, że na zgromadzenie publiczne"

każdy kto chce ma przystęp, choćby przychodził 
tam po to, aby je rozbijać.

W innych prowincyach Austryi tłumaczono 
ustawę o zgromadzeniach w ten spusób, że zgro
madzenie publiczne pewnego stronnictwo lub sto
warzyszenia, oznacza tylko to, że nie trzeba stron 
nikum czy członkom dawać kart zaproszeń; nie 
znaczy jednak „publiczność" zgromadzenia by
najmniej, jakoby na zgromadzenie publiczne cen 
trowców miał mieć wolny wstęp tak sama socya- 
lista lub ludowiec. W  mlyśl tego także zwykła 
ustawa pozwalała na zgromadzeniach wszystkich 
a więc i wyborczych, ustanawiać straż — i wy
kluczać ludzi innego obozu.

Nowa zaś ustawa o zgromadzeniach wybor
czych wyraźnie postanawia, że wolno jest zwroły- 

b yyąp aeteuiia. atczene do „newnej grupy 
wyborców*, zatem np. centrowców, a w takim 
razie nikt z wrogiego obozu nie jest uprawniony 
do udziału i gdyby się Wcisnął, a przeszkadzał, 
może być przez przewodniczącego usunięty 
i gdy tego nie uczyni, podlega karze aresztu!

Ja sity ten i niedwuznaczny przepis nowej 
ustawy , umożliwi dopiero teraz obliczaule właś
ciwych sił stronictw ludowych.

Potrzeba tylko*, aby ludzie dobrej woli umieli 
korzystać z tej ustawy, a więc aby wszyscy zwo
lennicy Centrum ludowego zabrali słię roztropnie 
i energicznie do pracy i zwołując zebrania, o- 
kreślali w myśl nowej ustawy „ściśle grupę wy
borców" dla której zwołują zgromadzenie. Na ze 
branie tedy centrowców nie mają prawa wciskać 
się gwałtem ludowcy ani socyaliści. Mogą zaś 
również korzystać z ustawy i zwoływać sobie 
suw je zgromadzenia, na które z pewnością cen
trowcy nie będą się spieszyć.

Jeżeli dodatkowo w określeniu grupy wybor- 
ców doda się i to, że zwołuje się wyborców, tej 
parafii, lub tej miejscowości", to tembardziej so- 
eyalistycznym agitatorom z miast i ludowcom 
z (innych dalszych stron zamknie się drogę do 
udziału i nie. będą mogli wozami i kolejami ścią
gać ,się z całego powiatu dla rozbijania naszych 
zgromadzeń.

Tak więc oddzielą się wszędzie lewica i prawica 
policzymy nasze siły i zobaczymy potęgę ludo
wizmu w właściwym jego świetle, a skończy się 
okłamywanie społeczności.

------------- oooOooo-------------

J M  polityczny w Kraju.
 o---

Zgromadzenie Centrum lud. w Makowie.
Zgromadzenie Pol. Centrum iuch odbyło 

sie dnia 2 lutego w Makowie. Lud tutejszy, 
spragniony pouczenia o sprawach politycz
nych, które go żywo obchodzić zaczynaja, za 
prosił referenta po!. Centrum lud. na źgro-

m idzenie, które mim > przeszkód z pow odu 
wielkich śniegów odbyło się przy licznym 
współdziale w domu p. Klemensa Karczmar
czyka. j

Zgromadzenie zagaił p. Klein Kaczmar
czyk, poczem zaproponował wybór przewo
dnictwa. Przewodniczącym obrano p. Antonie
go Tatkę, zastępcą p. Józefa Matusika, a se
kretarzem p. Stanaszka. Referent Cetrum p. 
Syc przedstawił w dhiższem przemówieniu 
ważność obecnej chwili z powodu nadania 
nowej reformy wyborczej i praw nadanych 
całemu ludowi. Objaśnił, na czem polega ta 
nowa ustawa, jakie ma znaczenie dla ogółu, 
i jakie nakłada na lud obowiązki przy wybo
rze nowych posłów. Pouczył następnie ze
branych o różnych stronnictwach w naszym 
kraju, uwydatnił różnice i dążności poszcze
gólnych partyj, zwłaszcza ludowych. Ponie
waż lud nasz polski jest szczerze katolickim, 
więc żaden pogram  nie może znaleść popar
cia, który oprócz realnych pi s ulatów nie 
obejmuje także ochrony wiary ludu. To też 
referent przedstawił jasno program P. C. L., 
a zgromadzenie jednomyślnie zgodziło się 
popierać stronnictwo Centrum lud., oparte na 
zasadach chrześciańskich.

Zabrał głos jaszcz3 p. Józef Matusik, któ
ry omawiał wydawnictwo lud., ostro krytyku
jąc „Przyjaciela ludu“ . Przemówienie p. Ma
tusika, człowieka bywałego, oświecongo, wy
wołało wielkie wrażenie, to też ludowcy, choć 
byli na zgromadzeniu i proszono ich by za
brali głos, milczeli.

Przewodnicący p. Tatka podziękował p. 
Klem. Kaczmarczykowi za udzielenie sali na 
zgromadzenie i za zajęcie się zaproszeniem 
gości. W reszcie zgromadzeni zażądali, by 
Pol. Centrum lud. urządziło wielki wiec, że- 

*by więcej hidzi mogło sie pouczyć o spra
wach politycznych. P. Syc imieniem Cen
trum przyrzekł poczynić starania, by wiec ta
ki przygotować i ogłosić. Serdecznie poże
gnali się zgromadzeni i dziękując referentowi 
za pouczenie roześii się do domu.

 o------

Wiec centrowy w Gilowicach.
Komitet centrowy w Bilowiciach ogłosił 

wiec dla tej górskiej wsi na dzień 3 lutego, i 
zaprosił referenta z Krakowa. Przybył z ramie
nia centrum p. St. Syc; a kilkuset włościan ze
brało się w budynku gmiiunym. Przyjechał tak 
że z Żywca aptekarz Szczepański, agitator lu
dowców i adjutant Stapińskiego, który ma 
apetyt na, tutejszy mandat. On też i kilku je 
go adherentów zamącili powagę wiecu.

Już przy wyborze prezydjum próbował p. 
Szczepański narzucić się zebranym na przewo 
dniczącego, ale bez powodzenia, gdyż prawie 
jednomyślnie wybrano miejscowego proboszcza 
ks. Królikowskiego a sekretarzem p. Jana Pa
wełka. Miotanie się Szczepańskiego wywołało 
wielkie oburzenie wśród ludu, i trzeba było ca
łej powagi proboszcza, aby odwieść włościan od 
wyrzucenia intruza za drzwi.

Po pięknem zagajeniu przez przewodniczą 
cego, któremu Szczepański przerywał nieprzy 
zwloitymi wykrzyknikami, zabrał głas p. Syc.
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aby ay długim i wyczerpującym wywodzie o -  

mówić sytuacyę w kraju i państwie i przed
stawić najbliższe zadania eliwili. Mówca roz
winął i objaśnił szczegółowo program P. C. L 
podnosząc zwłaszcza, że stronnictwo to broni 
wiszystkieni silami interesów narodowych, re
ligijnych i materyalnych naszego ludu. Następ 
nie wy łuszczył zasady reformy wyborczej, pod 
nosząc jakie obowiązki wkłada ona na każde
go obywatela, —  i wytłumaczył sposób wybo
rów do parlamentu. Pouczył też wlośchm, by 
mieli się na baczności i nie pozwolili się bała
mucić różnym „przewrotowcom", którzy pod bu 
rzają jednych przeciwko drugim, „czaszkami 
szlachty chcą brukować miasta“ , nie chcą zgo 
dy narodowej, ale za przykładem Sta piński ego, 
łączą się z żydami i socjalistami. Na apel do 
zgromadzonych, czy chcą zgody, czy będą po
pierali P. C. ludowe, rozległ się donośny okrzyk 
z setek piersi: „Chcemy zgody, będziemy popie 
rali Centrum.“ Już na tern można było zakoń
czyć poważny ten wiec, lecz ks. Przewodniczący 
chcąc być bezstronnym i gościnnym, udzielił 
głosu ]). Szczepańskiemu, który na tę gościnność 
wcale nie zasłużył, jak się później okazało.

Otrzymawszy głos zaczął wymyślać na 
wszystko i przeciwko wszystkim. Przy tej spo 
sobnośei nałykał się pan aptekarz dosyć gorz
kich pigułek, których nie szczędzili mu poważ 
ni Gi łowicza nie. I tak, gdy mówił, że jest z 
Żywca, gdzie ma aptekę i „więcej, niz 10 A do 
chodu dziennie** huknęli chłopi: ..Zostań na Zabło 
cię między żydkami! A z kogóż masz dochód, jak 
nie z nas!“ Aptekarz zawołał: Takich h;, ?», *>ię 
wstydził, jak w\v, ludowcy nie przy,j.-iir»> was 
do siebie. — „Patrzcie! chłopa nę w>iydzl, a tu 
przyjeżdża**, brzmiała odpowiedz, i u:.* {, y/.wo- 
lono mu mówić.

Gdy przewodniczący pol iaiunw:«*u wv- 
bneh oburzenia, aptekarz zaczął napadać an cen 
trum i na ducbo.vic ństwo. któremu odmów ił 
praw obywatelskich, robiąc tylko wyjątek dla 
miejscowego proboszcza; ale ks Królikowski 
odparł z oburzeniem te pocim iły i podstępny 
manewr się nie udał. Chciał następnie usprawie 
dl iw i ć wyrażenie o czaszkach szlacheckie!., ale 
przy trał ił mu się fatalny „lapstis linąi.a G i»o 
zamiast powiedzieć „czaszkami szlacheckimi, 
huknął: „czaszkami ehłopskieini<‘‘, co znów spo 
wodowało ogromną burzę, tak, że na nic się 
przydała jego poprawka. Chciał udow<> 'nić, że

Teedur Dostojewski. 12
f ’ -----

B r a c i a  K a r a t n a z o w .
My sami wiemy, że za laskiem—odpowie

dział Fedor Pawłowicz,—tylko drogi nie, pamię
tamy, bośmy tu dawno nie byli.

Tędy, przez bramę, a potem przez lasek; 
możekym ja drogę pokazał; proszę tędy.

Przeszli bramę i wkroczyli do lasku. Obywa
tel z Tuły, który, jak się pokazało, nazywał się 
Maksyinow, biegł prawie obok nich, mimo swych 
50 lat, przypatrując się z nieopisaną, gorączko
wą. praw ie ciekawością.

Zwróciliśmy się do starca w interesie pry
watnym, familijnym zauważył surowo Mjusow, 
uzyskaliśmy niejako audjencję u 4ego dygnita
rza, pozwoli więc szanowny pan, że go pożeg
namy, bo muśirny tam być w ściśle rodzin nem 
kółku,

t  Ja już tam byłem- odparł obywatel z Tu
ły. To gentleman.

-K to  gentleman? spytał Mjusow.
Starzec! widl kod uszny starzec! chluba /i 

sława klasztoru! To taki starzec....
Ten nawał pochwał przerwany został nagle 

ukazaniem się jednego z braciszków, który zrów
nawszy się z gośćmi, pozdrowił ich niesłychanie 
uprzejmym i nliskirn ukłonem.

- Ojciec przełożony prosi panów do siebie 
na obiad, punkt o pierwszej, zaraz po zwiedze
niu klasztoru, i pana także dodał, zwracając? 
się do obywatela z Tuły.

- Przyjmuję bardzo chętnie zawołał Fedor 
Pawłowicz, uradowany zaproszeniem, -  a wiecie, 
ojcze, żeśmy sobie dali słowo zachowywać się 
przyzwoicie. A wy, Piotrze Aleksandrowiczu, czy
pójdziecie?

- Gzemużby nie? Przecież po to przyjecha
łem, żeby poznać ich obyczaje.

szlachta zdziera skórę z chłopów, ale iii*. odpo
wiedzieli włościanie „I pan zdzierasz w aptece, 
i drugiej mu nie zostawisz**.

W końcu puścił się poiitye^iy aptekarz na 
bystre fiukta ekonomicznych wywouow, przy 
ezeni okazał się zupełnym ignorurPtr i, a wię** 

u pc.tję dla przemysłu krajowego wykazał naj 
lepiej, zalecając piwo pilzneńskie, i ostrzegając 
przed browarami galicyjskiemi!! Dla wyświę 
tlenia stopnia iiiteligencyi i uczciwości narodo
wej Szczepańskiego dość powiedzieć, że zalecał 
włościanom, aby się łączyli z Rusinami i socja 
listami przeciwko Kołu polskiemu.

Ostatecznie przerwano mu mowę okrzykami 
oburzenia.

Zabrał głos jeden robotnik z P.iabj W ój
cik, i chciał mówić przeciwko ks. Stojalow- 
skiemu, ale go zakrz.yczdno.

Golem wyjaśnienia 1 odparcia riieudnlnycłi 
zarzutów, zabrał głos p. Syc i dał cielą Odpra
wę p. Szczepańskiemu, z >ijająe jego wywódy 
punkt za punktem.Dokładnie przekonał zgro
madzonych. że jeżeii ludowcy miel by upra
wiać naprawdę taką poi tykę jak prze dstawił 
ich kandydat z Żywca, l.o tak przłiz łączmiie 
się z socyalistumi i Rusinami, j ik i pi z* z to, 
ze w npdęj bczbie sialiby w Wiedniu poaz 
Kołem polskiem, 'wyrządzą naszemu ludowi 
wielką krzywdę, tern więKszą, że zabiorą jesz
cze za to działanie na szkodę narodu i kraju 
dyety poselskie.

Wszelkie wysiłki p. Szczepańskiego, by 
przy pomocy kilku pijanych zwolenników ro- 
zb ć zgromadzenie, na nic się nie przydały. Ks. 
Przewodniczący poddał następującą rezolucję 
ped głosowanie. „Zgromadzeni na wiecu w 
Gilowicach dnia 3 lutego oświadczają się za Pol- 
skiem Centrum ludowem i uchwalają popie
rać wszelkiemi siłami kandydatów tego stron
nictwa, a zwalczać wszystkich innych",' którą 
zgromadzeni z wyjątkiem kilku, oburęcznie gło
sujących ludowców, z wielkiem zadowoleniem 
uchwaliło. Ksiądz proboszcz podziękował za 
liczne zgromadzenie i zaintonował pieśń: „Ser- 
ezna Matko*, którą odśpiewano z całej piersi 
i lud rozszedł się spokojnie do domów dzię
kując serdecznie księdzu Królikowskiemu za 
urządzenie wiecu, a referentowi za pouczenie.

------------- oooOooo-------------

A Dymitra jeszcze niema.
—Najlepiejby było, żeby wcale nie przyje

chał rzekł Mjusow. —Dość już mam tego wasze
go bigosu. Podziękujcie ojcu przełożone
mu i powiedzdie mu, że stawimy się na 'obfiad, 

lał, zwracając się do braciszka.
Mam polecenie wskazać panom drogę do 

pustelni starca i odprowadzić ich na samo miej
sce—odparł braciszek. r

-W takim razie ja spieszę natychmiast do 
ojca przełożonego—zawołał obywatel z Tuły 'i po
żegnawszy towarzystwo pobiegł w stronę klasz
toru.

—Nałaźliwy stary—mruknął po jego ‘odej
ściu Mjusow.

-Charakterystyczna fizjonomja — rzekł Ka- 
ramazow.

Tylkjo ipamiętajoie, Fedorze Pawłowiczu, 
żeśmy dalii słowo zachowywać się przyzwodie. 
Gzy tylko potrafisz wstrzymać się od swoich 
wiecznych komedyj. Nie życzyłbym sobie wcale, 
aby mnie tu jednaką nrtiarą z tobą mierzono. W i
dzicie, ojcze, to taki człowiek, że straszno poka
zywać s'ię w jego towarzystwie między porządny
mi ludźmj. i

Po wynędzniałej, bezkrwistej twarzy bra
ciszka przebiegło coś nakształt uśmiechu, nie poz
bawionego pewnej przebiegłości; nie zrobił jed
nak żadnej uwagi w poczuciu widocznie posza
nowania, należnego swemu stanowi. Mjusow 
nachmurzył się jeszcze bardziej.

Mech ich djabli porwą! pomyślał. —Ca
łymi wiekami obłudy wypracowali sobie pozory 
cnoty, a w głębi duszy to przecie zwyczajna szar
lataneria.

—Otóż i ustronie!—zawołał Fedor Pawłowicz, 
jesteśmy u celu, tylko brama zamknięta.

Począł żegnać się zamaszyście przed wize
runkami świętych, wymalowanymi nad i obok 
bramy.

Korespondencja.
 'O >.

Petersburg. 2 Lutego.
IM S7eści«wnuDrrziiym ok re D  rządó vDto- 

łypina, któro mmły uspokoić uańDwui przygoto 
wać gru-d. do b irdziej pt awóinyślrmj niż poprze
dnia Dumy, r.r/po żęły sę  wi‘. szrie wvb-«ry i 
iinwy pai l;mu-nt r.isyj-ki zaczynu się wyłaniać 
z ilutychćzasowycjb mgieł niepewności. — A 
nu bli/.szą jrst chwila, w kl.ór- j r/.ąd pragnąłby 
zb ie im ć o w occ s w e j ,, 11 s (i a k a. j a j ae e i * ■ d z i a i a1 u • »ś c i . 
zdoławszy z^r 'imulzić posłusznych s »bio przed
stawicieli narodu, tein •■czywisUzym st-jo.shę 
fakt, że. przy.-zla Duma nic będzie bynajmniej 
mniej opozycyjną od p erwszyj.

Tuki pogląd panuje tu powszechnie i wszy 
sc*a wybitni przedstawiciele społeczeństwa ro
syjskiego, nie wyłączając najimtiarJ;o\vańszych, 
twierdza jeduozgocŁaie. że rząd przegra tę sze 
ścjonńcrsiięelziną npanię „przygutowań"’* do 
nowej Dumy.

A trzeba tu przypomnieć, że przygotoAva- 
nia te były prowmlzcine z niezwykłą „energią** 
i stanowczością. Znane „wyjaśnienia** senatu 
wprost zmieniły do niepoznania ordynację wy
borczą. Dość powiedzieć, że według przeprowa. 
dzonycli obecnie obliczeń, liczba prawyborcÓAY 
zmniejszyła się prawie o połowę, a całe katego 
rje i klasy ludności zostały pozbawione prawa 
głosu. Pozatem represje policyjne skrępowały 
do niemożliwości wszelką agitację żywiołÓAV, 
nie idących na rękę rządowi. Wprawdzie Stoły- 
pin rozesłał niedawno do podwładnych mu orga 
nów cyrkujUarz, nakazujący ,.tunikać wszelkich 
ograniczeń przy agitacyi wyborczej**, i na sku
tek tego cyrkularza moskiewski „gradonaczal- 
iiik** cofnął surowe, grożące 3 miesięcznem wię 
zieniem rozporządzenie o zebraniach —  ale ina 
prowincji samowola miejscowych satrapów ŚAyię 
ci wciąż niebywale „tryumfy**. . \

Nie podobna przytaczać wszystkich faktów, 
o j alk i cli nadchodzą tu wiadomości z różnych 

miejscowości państwa. Wystarczy* wskazać 
dla charakterystyki dwa, rzucające ciekawe 
światło,, w jaki sposób zapatrują s ię  włądze 
miejscoAve na prawa Avyborcze ludności. Tak 
ay  Smoleńsku, policja odmówiła wydania kart 
Avybórczycli różnym osobom, co do „prawom yśl 
ności“ których miała pewna podejrzenia. Gdy

Gzy ja  chata, tego prawda—rzekł, uspra
wiedliwiając się niejako. —Żyje ich tu dwudzies
tu pięciu, pracując nad swiojem zbawieniem, ga
pią się jeden na drugiego i kapustę jedzą, a ko
biety ani jednej. Żadna kobieta niie przekroczy
ła ,jeszcze tego progu, (.łzy to prawda? G zy  to 
być może? Słyszałem jednak, że świętobliwy sta
rzec przyjmuje niekiedy panie. Jak się to dzie
je? spytał nagle, zwracając się do towarzyszą
cego im braciszka.

Istotnie przychodzą tu wieśniaczki, nawet. 
w tej chwili czeka ich kilka. Co się tyczy pań 
z wyższego towarzystwa, ta zbudowano dla nich 
dwie cele w galerji, p o . za obrębem pustelni, a 
ojciec Zosima ilozmawia z niemi przez oknu*. 
Właśnie i dziś przyjechała obywatelka ziemska 
z Charkowa ze swoją chorą córeczką. Starzec 
obiecał je przyjąć, cholciaż teraz wychodzi rzad
ko, bo jest bardzo 'osłabiony chorobą.

Znalazła się więc i furtka dla dam w świę
tym przybytku—zauważył Karamazow. Nie po
dejrzewajcie innie tylko, ojcze wielebny, że mó
wię to przez złośliwość; ale w klasztorze na A fo
nie wstęp wzbroniony jest niiefylko kobietom, ale 
nie znajdziesz tam ńic zgoła rodzaju żeńskiego: 
żadnej kury, indyczki, ani jałówki.

Fedorze Pawłowiczu—przerwał niecierpli
wie Mjusow, — jeżeli pie zaprzestaniesz podob
nych żartów, to ja 'odchodzę, a ciebie prawdopo- 
dobnie wyrzucą.

- Cóż ja ci zawadzam? odparł Karamazow, 
ot, popatrz lepiej w' jakiej dolinie róż oni tu 
mieszkają.

Istotnie, mima że nie był to sezon róż,mnós
two różnobarwnych kwiatów jesiennych rosło do
koła, wszędzie, gdzie je tylko można było zasa
dzić. Pielęgnowano je widocznie umiejętną ręką. 
Domek, w którym mieściła się cela starca, tonął 
wprost. wr kwiatach i zieloności.

(Ciąg dalsay nastąpi.)

Kottipl. w y p r a w y  Hncbenne * = •  W . $ a t e | i  s a s
zysto niklowe najlepszej marki, $pliinx stalowe emaljowane, patentowane stalowe z obrączką emaljowane, stalowe 

i emaljowane. Priimi najlepszej marki żelazne emaljowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze.
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interesowani zgłosili się z reklamacją do urzędu 
policyjnego, oświadczono im z całym cynizmem:

- -.Jeśli będizfiełńe żądać kart wyborczych, 
to wam je dam y/ale w takim razie zostaniecie 
natychmiast wydaleni z miasta „̂afdm infiltra
cyjnym porządlkiem“ .

Drugi fakt jest objawem jeszcze większego 
„radykalizmu policyjnego44. Mianowicie w Jał 
cie, naczelnik „ochrany44, judkuwnik Dumbadze, 
który jest członkiem Związku narodu rosyjskie 
go i urządza sam publiczne manifestacje „praw 
dziwych Rosjan44, przed samyirii prawyborami 
wydalił z podległego sobie terytoryum kilkuset 

wybitaiejszych przedstawicieli społeczeństwa 
i wszystkie osoby, upatrzone przez stronnictwa 
opozycyjne na wyborców.

I jakiż skutek tego rodzaju rządowej akcji 
wyborczej?44 Oto w kury i robotniczej przy pra 
wyborach w Petersburgu, Moskwue i innych 

miastach przeszły wyłącznie paj-,skrajniejsze 
rewolucyjne żywioły4 Go się zaś tyczy odbywa 
jących się obecnie w państwie prawybrów w kur 
ji  włoścańskiej, to przedewszysiikiein trzeba za
znaczyć, że nie podobną ■■jeszcze wyprowadzać 
stąd . ścisłych i konkretnych wniosków co do 
składu przyszłej Dumy. Są to bowiem dopiero 
wybory pierwszego stopnia —  delegatów' gmin 
nycń, którzy ; na zjazdach powiatowych wybio 
rą właściwych wyborców,' mających dokonać 
wyboru posłów na zjazdach gubermajmych. Jest 
■rzeczą jednak więcej, niż pewną, że i włościanie 
w ostatecznym rezultacie wyborów nie stworzą 
w Dumie większości rządowej, a być może bę
dą stanowić w niej żywioł najbardziej podatny 
do agitacji radykalno-rewolucyjnej.

Wprawdzie urzędowa Pet. Ajencja, telegra 
liczna, stara, się przedstawić rezultat tych pierw
szych #prawyborow w poszczególnych miejsco
wościach jako do pewnego siopnie, r ,vrycięstwo 
rządń'4, w relacjach swych, zapisując; stale, o- 
prócz pewnej liczby ,.m(ma**chsitów“ , znaczną 
część wybranych pełnomocników w kategorji 
„umiarkowanych!“ Do tych tendencyjnych obli
czeń nie podobna jednak przywiązywać jakiej 
Jkolwiek wagi. I przy pierwszych wyborach zna 
czną część wybranych delegatów gminu; ćls u- 
rzędownie,rejestrowano jako , omiarkowanycY4. 
a tymczasem ci „umiackow a u*4 posłał do Du
my ,,f rudowików44, a nawet skrap,y._-)i rewolu
cjonistów! Tak będzie niewątpliwie i przy obec 
nyęh* wyborach. Paktem jest bowiem, że chłop 
rosyjski nie ni a zaufania' do izą.i-u ‘ że skmkiem 
tego stara się zinylić cuj.noś ; iroskfiwej opieki 
.rządowej. Jak zapewniają im!ve, ą tykający się 
blisko ż ludnością wiejską, chłopi rosyjscy, wy 
hierając delegatów* gminnych, mają już upalrin 
nych kandydatów na w T m ó w  i posłów i dają 
stosowne makazy swym pełnomocnikom, trzyma’- 
ją  to jednakże w wielkiej tajemnicy, aby uchró 
nić ich przed... aresztem! 'Fu ostrożność włościan 
rosyjskich i obawa, ab, whbl/.e nie uwięziły 
ich wybrańców, świadczy wymownie o stosun
ku mus chłopskich- do rządu

Do wzmożenia ducha ópozycyjnegb ludno
ści wiejskiej przyczyni się nWwątp.Uwde przy 
obecnych wyborach, klęska Bodowa, która, w 
wielu gubernjacli doszła do niebywałych roz
miarów. Zwłaszcza z gub. nadwołżańskich do
chodzą . wątrost hiobowe wieści. W  miejscowo
ściach tych ind już oddawna żywi się jedynie
1. z\ . ..chlp.bem głodowym44, zawierającym mie 
szaninę kory, żołędzi jtp. To też tiyfus (szkor
but i inne choroby dziesiątkują wprost ludność 
W każdej niemal chałupie leżą chorzy z głodu, 
w niszczeni, ze wzdęteini brzuchami, w gorącz
ce. Ze w takichAvarunkaeh wybory aiie mogą 
wypaśt* pomyślnie dla rządu, jest to faktem 

niewątpliwym, tenibardziej że wiadomości o 
aferze Hurko-Lidval dotarły i do wsi rosyj
skich, a podziałały, jak najradykalniej sza agi
tacja przeciwrządowa., bo zgłodniały chłop ro
syjski odczuł najdotkliwiej na sobie skandali
czne U naduży. *ie organów rządowych.

A jeżeli Duma będzie opozycyjną — to jak 
się zachowa wobec tego faktu’ rząd4? Czy ją 
znów rozpędzi'? Oto pytania, jakie zadają sobie 
teraz wszyscy;.

O jle można wierzyć zapewnieniom osób 
poinformowanych o obecnym nastr. ju sfer de
cydującym, sam fakt opozycyjności Dumy nie 
będzie dostatecznych powodem do jej rozwią
zania Rząd będzie się- starał, wpierw wejść w 
porozumienie z opozycją i wystąpi w Dumie z 
szeregiem projektów ustawodawczych. Istotnie

trzeba zauważyć, że w rninisterjach panuje o- 
becnie gorączkowa praca nad przygotowaniom 
projetków praw, które mają być przedłożone 
Dumie. Projektów tych przygotowano podobno 
przeszło 200 i to nie gospodarczo-finansowej 
natury jak poprzednio, lecz rzeczywiście ty
czących się praw obywatelskie}], jak wolności 
zebrań, nietykalności osoby, mieszkania i t. p, 
W śród tych projektów znajduje się również 
prawo o powszechnem nauczaniu. Czyż nie 
zakrawa to jednak na smutną ironję, żę gdy 
ministerjum oświaty j tworzy ustawę o powsze- 
chnein nauczaniu, — ministerjum spraw we- 
wnętrzynych wydala, zsyła lub więzi „admini
stracyjnie4* ni mniej ni więcej jak z górą 1003 
nauczycieli Indowych burząc w ten sposób i 
tak wątły gmach oświaty ludowej w państwie.

Nietylko zresztą szkoła, początkowa, lecz 
wszystkie dziedziny rosyj. życia przedstawiają 
obraz dziwnie jaskrawego rozdżwieku między 
tecrją a rzeczywistością....

Ze świata.
Oryginalny dziennik. Różne już pisma per- 

jodyczne pojawiają się na kuli ziemskiej, ale 
najoryginalniejszy jest „W ochenblatt44 w ycho
dzący w Griiningen w kantonie Zurychskim. 
Wiirz redaktor „Wochenblattu4* posunął tak da
leko swoją bezstronność, że stał się urzędo
wym organem dwóch wrogich sobie partyj po
litycznych.

Mianowicie pierwsza i druga strona tego 
pisma należy do stronnictwa liberalno-konser
watywnego, a trze c a  i czwarta do socjalisty
cznego. A ponieważ te dwa stronnictwa zwal
czają się gwałtownie, a nawet zjadliwie, prze
to nieraz zdarza się czytać na pierwszej i dru
giej stronie „Wochenblattu44 wykpiwania tego co 
z całą powagą wypowiedziano na stronie trze
ciej i czwartej i na odwrót.

Tak więc wszyscy są zadowoleni, a naj
bardziej p. Wiirz, który ma podwójną liczbę 
prenumeratorów. •

Wal a z tańcem. Odkąd świat światem, 
albo—co dla nas na jedno wychodzi— odkąd 
człowiek człowiekiem, taniec znajdował zawsze 
gorących zwolenników. Rytmiczne ruchy cia
ła skojarzone z muzyką, która odgrywa tu ro
lę bodźca—łączą w sobie czynniki zmysłowe 
z wrażeniami wyższego rzędu. W dawnym 
tańcu, jeszcze u greków i rzymian, przewagę’ 
miała strona zmysłowa, dzisiaj stosunek ów 
ukształtował się wyprost odwrotnie. Nastąpiło 
spospolitowanie formy tańca, lecz treść jego 
niewątpliwie uszlachetniło tchnienie cywilizacji. 
Taniec podporządkował siebie w zupełności 
muzyce, tanecznicy przestali być prawdę oso
bami, jest to tylko materjał, którym porusza 
tempo melodjn Nie rozumiejąc tego stanu 
rzeczy, przeciwnicy i dziś jeszcze widzą- w 
swobodnem przez taniec zbliżeniu płci obojej 
pewną prawie nieobyczajność.

Owo oskarżenie rozbrzmiewa jak echo wy 
gbraźeń ex anno ołim, kiedy może istotnie ta
niec inne miał cechy niż dzisiaj. Zawsze zre 
s.ztą bywali zgryźiiwcy i dziwacy opatcznie na 
świat patrzący albo leż obłudnicy, jak satyryk 
\VU wieku. Opaliński zacięty na papierze prze-, 
ciwnik tańca, karcicie! obyczajów, który tę je
dnak miał wadę, iż umiał wszystkim wytykać 
choćby najdrobniejsze uchybienia, ale nie w i
dział własnych' grzechów.

inne pobudki kierowały nięzawodnie Ja
kubem Sobieskim; rycerzem w* każdym calu, 
gdy synów* swych Marka i Jana, późniejszego 
Króla, w obce kraje posyłając radził im w in
strukcji: „Nie uczcie się'tańczyć, bo tego i w 
domu z tatarami nauczycie się44.

Ale nikt chyba miłośnikom uciech tane
cznych nie zalał tyle gorącego sadła za skórę 
co w wieku W ill  nauk wyzwolonych i ii łozo 
fiji doktor7 w szkołach nowodworskich djalek- 
t.yki profesor, bursy Starnigielskiej senior, W 
ieleśni pleban i jego królewskiej mości sekre
tarz, ks. Ignacy Pawluśkiewicz.

On to „podał do druku44 d. 15-go kwiet
nia 1771 r. dziełko „Scire tuum44 w chwaleb
nym zamiarze wzywania młodzieży do popra
wy. Pląsy pomieszczone tam na czele wr u- 
stępie o „grubiańskieb, ciemiężnych, niebezpie

cznych4* rozrywkach i cała uczoność czcigo
dnego profesora dj a lektyki wysiliła się ku wy
kazaniu, jak zgubną rzeczą jest taniec”.

„Nauk wyzwolonych i fiiozofji doktor44 przy
pomina iż nieco innego, lecz taniec był przy
czyną połamania tabhc z przykazaniami Bos- 
kiemi przez Mojżesza. Cytatami z Psalmisty, 
św. Efrema, św. Jana Chryzostoma i innych 
uzasadnia uczony jelesieński swe lilipiki: przy
pomina nawet zdanie Fryderyka 111: „W olał
bym na febrę chorować, niż tańcować, bo co 
mi to za uciecha nogami po ziemi dreptać, jak 
szalonemu w* około chodzić, raz prawą, drugi 
raz lewą nogą nadskakiwać, wprzód i w tył się 
obracać, na jednem miejscu kroki nieustannie 
czynić, skacząc pocić się, a że krótko zamknę, 
bez dopuszczenia Rożego dobrowolnie szaleć*4.

W  wieku XVIII równą zaciekłością w wal
ce z tańcami odznaczył się profesor patologji 
w uniwersytecie wileńskim, Józef Frank. „Przy
jemne polki -  oto jedna ze strzał zatrutych, 
któreini godził w znienawidzone pląsy — zo
staw cie walc. niedźwiedziom, mieszkająeym_-\v- 
puszczach w*aszego kraju, — tak nierozsądny., 
jodnotonny taniec bardziej tym dzikim przy
stoi zwierzętom44 (Gaz. lit. wii. 180G r. str. 29">).

Rzecz jasna, że to nie jedyni antagoniści , 
tańca ż dawnych czasów i że wołowej trzeba- 
by skóry dla spisania zarzutów, jakie poczynio
no tej rozrywce. Wszystkie one jednak' do
wodzą wszakże jednego tylko — o czem już 
zresztą wspomnieliśmy — a mianowicie nie
zrozumienia istoty tańca.

Rzecz inna z zarzutami, które przeciwko 
tańcom podnoszą hygjeniści. Nie. brzmią one 
jednak zbyt tragicznie. Dla zdrowego, m ło
dego organizmu taniec nie przedstawia sam 
w sobie żadnego niebezpieczeństwa. Oczywi
ście, „taniec 3o upadłego44 powinno się pozo
stawić wyjątkowo silnym osobom, zarazem 
zaś pamiętać o tych ostrożnościach, które 
sam rozum dyktuje, a których zaniedbanie 
tak ciężko odbić się może na zdrowiu. Jeże
li np. tancerz lub tancerka po nużącym tań
cu szukają ochłody w szklance mrożonej le
moniady, lub stając na przawiewie przy otwar- : 
tem oknie i potem ciężką chorobą odpokuto- : 
wują tę nierozwagę—to winien tu już nie ta
niec, jeno lekkomyślność,ą często wprost nie
świadomość, w jakiej co do spraw zdrowia 
pozostaje nasza młodzież. * - ■?

K ronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, G lutego.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę 

D oroty panny męczćnniczki i Tytusa biskupa wyznawcy; 
we czwartek .Romuald i opat.a wyznawcy.

— K a le n d a r z y k  a s tr o n o m ic z n y . Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 7 min. 8; zachód przypa
da na godz. 4 min. 40: długość dnia godzin 9 minut 82

Z Czytelni Polskej Akademików Górni
czych w Przybramie donoszą nam. Na wal- . 
nem zgromadzeniu »Czytelnia ■ odbytem dnia . 
li) stycznia b. r. wybrano następujący wydział: 
Przewodniczący: p. Obertyński .Miecz., sekre
tarz: p. Myśliwy Stanisław, skarbnik: Adamek 
Jan, bibliotekarz: Wyszyński Mieczysław, za- 
wiad. lokalu: Zybert Józef, z a, w i ad. czasopism: 
Iłargński Jerzy, zast. sekret. Andrysik Teofil. 
Komisya. rewiryjua: Gwńdecki Anastazy, Mało- 
ta Antoni,

— Rozstrzygnięcie konkursu. Z Towarzy
stw* a „ Polska sztuka stosowana wr Krakowie. 
Dnia i  lutego komisya rozpoznawcza Towarzy- ; 
stwa rozstrzygnęła konkurs, ogłoszony przez 
zarząd browaru ks. Sanguszki w Tarnowie na 
afisz reklamowy, mający służyć do rozwiesza
nia wr lokalach zamkniętych.

Z nadesłanych 8 prac nagrodę w wysoko-- 
ści 200 kor. uzyskała praca pod godłem: „Z.
1. M.” , które] autorem jest p. Jan Rukowski z 
Krakowa. Pierwsze wyróżnienie udzielono pra
cy pod godłem „Mysz” , równie artystvcznej 
jak i pierwsza lecz nadającej się raczej do ro
zwieszania na ulicach, wrskutek czego komisya 
poleca ten atiśz do tego celu Zarządowi bro
waru. Następnie wzmianki udzielono pracom: 
„R ej” za pełen smaku i artystyczny układ dru
karski afisza i pracy „ Środa” za dobrą kom-
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pozycyę, jakkolwiek nie wyrażającą idei afisza 
dla browaru. Wszystkie projekty konkursowe 
oglądać można w Towarzystwie » Polska sztu
ka stosowana^ (ul. Wolska 14 II p.) od godz. 
11 do 1-szej i od 4 do 6-ej, aż do dnia 13 lu
tego b. r.

— Nabożeństwo. W  Kościele św. Kata
rzyny 0 0 . Augustjanów w piątek w roczni
cę skonu błog. Izajasza Bonera, Krakowianina, 
urodzonego w 1380 r. a zmarłego 8 lutego 
1471 r. odprawi się Wotywa o godzinie 9 u 
grobu błogosławionego Patrona.

— .-duby. Ślub panny Janiny Miłkowskiej 
córki dr. iUiłkowskiego i Anastazji z Przyma- 
nowskiełi, z panem Antonim Topińskim, oby
watelem z Wielkopolski, odbył się dnia 5 lu
tego b. r. w kaplicy Tomickich, w katedrze na 
Wawelu.

W  kościele 0 0 . Zmartwychwstańców 
w Krakowie odbył się wczoraj ślub p. Karola 
Zangiena z panną Wandą Choińską córką 
pp. Romanów Chińskich.

— Ślub. panny Marji Prawdzie Sicińskiej 
ż panem inż. Rawicz Kleczewskim odbył się w 
poniedziałek dnia 4 lutego 1907 roku wT koś
ciele św. Anny.

Rada miasta Krakowa. Na porządku dzien
nym jutrzejszego posiedzenia Rady m. Krako- 
kowa znajdują się wnioski komisji administra
cyjnej i inwestycyjnej w sprawie rozszerzenia 
rzeźni miejskiej i zbudowania chłodni kosztem 
700.000 k or .; dalej wnioski sekcji prawniczej 
i skarbowej o przyznanie jednorazowej zapo
mogi drożyźnianej prowizorycznej służbie miej
skiej, tudzież dyetaryuszom magistratu ; wnio
ski sekcji szkolnej, domagający się od Rady 
szkolnej krajowej zaprowadzenia podwójnego 
etatu nauczycielskiego w tych szkołach wy
działowych, w których już od jakiegoś czasu 
utrzymują się stale oddziały równorzędne wTe 
wszystkich klasach pospolitych. Nadto sek- 
cya prawnicza przedłoży wniosek o zaprosze
nie do Rady miasta Dra Augusta Sokołowskie
go w miejsce p. Zdzisława katyńskiego, który 
mandat złożył, a komisja archiwalna wniosek
0 zaproszenie w jej skład poza Rady miasta 
pp. Dra Fryderyka Papego, dyrektora Biblioteki 
Jagiellońskiej, Dra Józefa Korzeniewskiego, ku
stosza tej Biblioteki i Dra Stanisława Kutrze
by, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Nieszkodliwy zamach. Pogotowie ra
tunkowe wczoraj około godziny 10 wieczorem 
przewiozło do szkitala św. Łazarza 17-letnie- 
go Adama Śliwińskiego posługacza w skła
dzie kwiatów przy ulicy Szewskiej 1. 20. Śli
wiński posądzony o sprzeniewierzenie 70 ko
ron targnął się na swoją osobę, wystrzeli
wszy w skroń z pistoletu ilowertowego, przy- 
czem doznał nieznacznego zranienia.

— Krakowskie Towarzystwo zaliczkowe 
Urzędników, zaprowadziło u siebie już od ze
szłego roku: domowe puszki oszczędnościowe: 
kto złoży na oszczędność 5 K., temu Towarzy
stwo wydaje do domu puszkę do zbierania o- 
szczędności. Po dowolnem napełnieniu pusz
ki należy ją przynieść do Dyrekcji, która klu
czeniu siebie przechowywanym puszkę otworzy, 
wyjmie zawartość i zapisze na książeczkę wkład
kową; od takich wkłada k opłaca To w. 4 l/2 #/0, 
a jeżeli kto swoje oszczędności zostawi bodaj 
na trzy lata na składany’  procent, temu zosta
nie policzony 5 % .

Wkładki można podejmować lub lokować 
w każdym dniu w godzinach od 10 rano do 3 
po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świą
tecznych.

—  Z  k arn aw ału . D^iś w sa’ach starego tea
tru Bai na Kolonie ■wakacyjne szkól średnich. W sa 
lach pałacu Spiskiego dz ś wieczorek tańcujący Towa
rzystwa Bratniej pomocy Kelnerów’, z którego doehód 
przeznaczony na szkolę "zawodową pomo ników kelner
skich.

— IV sobotę dnia 9 b. m. odbędzie się w lokalu 
Towarz. nauczycie i Szk. L. (Rynek 17 II p.) zabawa 
taneczna' Stroje spacerowe. Goście przez Członków 
wprowadzeni bardzo mile widziani. Początek o godz.
8 wieczorem.

— Koło mieszczańskie w Krakowie urządza w 
niedzielę dnia 10 lutego 19 )7 roku w sali starego tea
tru wieczór taneczny połączony z zabawą kostjumową. 
Dochód na budowę domu rękodzielników i przemysłow
ców w Krakowie.

— Z Eleuterji. Zapowiedziana zgodnie z życze
niom członków i gości zsbawa taneczna na sobotę dn.
9 b. m. z powodów od komitetu niezależnych odbyć 
się nie może. Natomiast komitet już pracuje nad przy
gotowaniem zabawy w dniu św. Józefa dn. 19 marca. 
Zaproszenia będą rozesłane w swoim czasie.

— 1SE T o  w. praw niczego i ekonom iczne- 
go. Na ostatniem zebraniu Towarzystwa prawniczego
1 ekonomicznego odbytem pod przewodnictwem radcy 
dworu prof. dra Zolla, przedstawił adwokat dr. Julian 
Gertler referat „O stanowisku prawnem kuratora do 
ściągnięcia wierzvtelnościM, który wywołał ożywioną 
dysfcusje.

W piątek dnia 8 lutego 1907 punktualnie o godz.
6 wiecz. wygłosi w sali Collegium novttm p. Józef Bo

cheński starszy radca górtuczy odczyt p. t „O księgach 
naftowych".

Z życia młodzieży. W  Tow. pols. młodz. 
kształcącej się w wyż. zakł. nauk. w Krako- 
wio odbędzie się we czwartek t. j, 7 hm. od
czyt p. Bohuszewieza p. t. »Nowe poglądy \a\ 
autonomję Królestwa Polsktego« (broszura Stc- 
ekiego). Początek o godz. y 28. Wstęp wolny.

— ochronkę w  D ębnikach nniestały 
datki następująca osoby na ręce sekretarza St. K'Uj ic-» 
kiego: ‘200 kor. J. Męcina Krzesz (jako cześć z pienię
dzy za portret), po 50 kor. A  cyksiąże Karol Stefan i dr. 
prof. Zdńieehowski Marjan, 25 kor. Guoiński J.. 21 kor 
Administracja „Czasu" (N. N. 2, Koło artystek poi. z 
Krakowa 19 kor.), 22 kor. 65 h. Tow Wzaj. pora. Urzęd. 
Magistr. ni. Krakowa, 20 k. Popiel Wacław, po 10 kor. 
Skirliński J. prezes R. pow. Krak., hr. Emil Potocki z 
Buezacza, MikoZijewioz iv., Bar. Larisch z Kęt. K s. 
Adamowa Saplożyua ? Nawojowej, lir. Sc^pio Roman z 
Kauczuki, ks. Teresa S ipieżyna z Bilczy, Stawiarski W . 
z Jedlicz, Treter A. z Wschodniej Galicji 6 kor. dr. Bo
gusz A. z Krakowa, po 5 kor. Szczepańska St*!'. z Wscn. 
Gal., Cubicński hr. ze Zassowa, Myszkowski *). z Wscli. 
Galicji, 13 kor. Kunaszowska L., po 2 kor. Popławski Z., 
Biesiadecki Fr.. dr. Wiśniewski W ., pr. Zoll Fryderyk, 
Szydłowska, po l  kor. Ludwikowa Hellerowa, Milko w 
ska Anastazja, 9 kor. 52 h. Szczepańska Melanja z fi yu.u.

Dafki te zostały ulokowane w dalszym ciągu iu  
książeczkę pow. Kasy Oszczęd. w Krakowie L. 60.750 
ogólna suma dosięga kwoty 2.400 koron. Składki ce
giełkowe wynoszą" l 27 k., złożone w tej san ej insty
tucji na książeczkę L. 20.808. Komitet dokłada wszel 
kiih starań, "aby budowę wkrótce moaoa rozpocząć a 
dziękując tym, k óizy o szlachetnej i tak lramaubarucj 
sprawie p&iniętać ruczyli, ma nadzieję, że wszyscy z 
ł-omocą pospieszą i przyczynią się do rychłego wybu
dowania Ochronki w tej gminie podmiejskiej. St. Kru- 
picki sekretarz bom. bank. Odz. J. Męcina Krzesz prze
wodniczący komitetu bud. ochr.

— Z teatru miejskiego. Wtorkowe przedsta 
wienie „Rycerzy północy“ Ibsena grano przy 
teatrze najzupełniej wypełnionym. Następne, 
czwarte przedstawienie odbędzie się we czwar
tek bieżącego tygodnia, poczem sztuka nie bę
dzie grana, aż w tygodniu następnym.

Próby z „Cierpkiego owocu" Bracco, dobie 
gają {końca. Komedyę włoską wprowadza teatr 
krakowski po wypróbowanem powodzeniu, ja
kiego sztuka doznała we Lwowie i w Warsza
wie. We Lwowie doczekała się kilkunastu przed 
stawień, w Warszawie zaś stanowiła podstawę 
sezonu w teatrze Gaiwalewicza.

P. Zygmunt Przybylski złożył dyrekcyi tea
tru cztery jednoaktówki: „Wesele AntkoweH 

„Mgła" „Pożegnanie" oraz „Księżyc i słońce*. —  
Sztuki te wejdą w najbliższym czasie na repertu
ar naszej sceny.

——- o ------
Repertuar teatru miejskiego.
Środa: „Betleem polskie" Jasełka w 3 akt. 

L. Rydla, muzyka M. Swierzyńskiego (popal.)
Czwartek: „Rycerze północy".
Piątek: „Moralność pani Dulskicj" tragi

farsa kołtuńska G. Zapolskiej-Janowskiej.
Sobota: „Cierpki owoc" kom. w 3 akt. R o

berta Braeco (nowość.)
Niedziela: o godz. 2 „Betleem polskie" (po

pularne).
O godz. 4 i pół „Betleem polskie" (popul.)
O godz. 7 „Cierpki owoc".
Poniedziałek: „Rycerze północy".

U  F8d8p?andV I  BARABASZA
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Kronika lwowska (koir. wł.) W ostatnich
2 dniach obradował w gmachu krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń zjazd urzędnlikow 
tej inistytucyj:, zwołanj/j z (inicyaltywy „sejkicyi 
stanisławowskiej" w sprawcie poprawy bytu. Ob
rady rozpoczęły się wr sobotę 'o godzinie 10 rano.

Zagaił je pan Poschinger ze Stanisławowa, 
poczem dokonano wyboru prezydyum w skład 
którego weszli pp. Gadomski, Biskupski i dr. Da
rze wski. Na sekretarzy powołani zostali pp.
Miszkiewicz, Bursa i Dziiedzicki. Utworzono koma 
sye: dla spraw etatowych, norm służbowych i 
statutu emerytalnego. Pc załatwieniu przed wstęp 
nych czynności wygłosił pan Biskupski referat 
na temat odłużenia urzędników Floiianki wyka
zując na podstawie dat statystycznych, koniecz
ność sanacyi stosunków' finansowych urzędników 
Towarzystwa. Cały pierwszy dzień trwała na ten 
temat dyskusya.

W sobotę zaś po południu rozpoczęły posie
dzenia komisye i dopiero w niedzielę o godzinie
3 mógł nastąpić dalszy ohg plenarnego posiedze- 
ntiia. Na drukiem tri odsiedzeniu omówiono 
cały szereg postulatów urzędników — i uchwalono 
odnośne rezolucye. T 1 A. co d-o statutu emery

talnego uchwalono domagać się ustosunkowania 
lat służby do statutu emerytalnego urzędników 
rządowych, dalej domagać się rozszerzenia etatu 
podwyższenia płacy, zmiany norm służbowych w 

dudhu więcej liberalnym, ustanowienia etatu 
.służbowego dla personalu żeńskiego, który dotyeh 
czas jest. na prawach prowizorycznych funkeyo- 
naryuszów, dalej cały szereg wniosków’ w spra
wie oddłużenia urzędników* i w rozmaitych spra- 

i wach natury administracyjnej a wreszcie wnio
sek o rozszerzenie działalności istniejącej w Kra
kowie organizacyi samopomocy „Związek kole- 
żeński" na wszystkich urzędników towarzystwa.

Obrady zjazdu, pierwszego od czasu istnienia 
Floryanki, były bardzo poważne, referaty bardzo 
rzeczowo opracowane, co umożliwiło załatwienie 
się w dw u dniach z olbrzymim materyałem opra
cowaną-m przez zjazd.

W zjeździć w zięło udział 40 delegatów wszyst
kich filii Floryanki. Uchwalono postulaty przed
stawi dyrekcyi prezydyum zjazdu.

Dnia 3. b. m. odbył się we Lwowie zjazd 
delegatów „Krajowego slow. majstrów szew
skich" Na zjazd ten i zgromadzenie . opróca 
członków miejscowych przybyli delegaci z Kra
kowa, Przemyśla, N. Sącza, Brzezan, Stryja, 
Przemyśla, Drohobycza’ Brodów, Sambora, 
Stanisławowa, i Chodorowa.

Referat o t. zw. „chałupnictwie" wygło
sił p. Eliasiewicz, wykazując szkodliwe tegoż 
rezultaty. Pan Korosteńśki referował o szko
dliwej konkurencyi.

Uchwalono starać się o zorganizowanie 
się wszystkich majstrów szewskich.

Aresztowanie uczestników napadu na Uni
wersytet lwowski, ciągnęły się jeszcze przez 
sobotę, niedzielę i poniedziałek. Ogółem are
sztowano dotąd 96.

W  ostatniej chwili zostali uwięzieni: W a
syl Kulczyck’, Cłajmo, Stefan Pidruczny, słu
chacz fil. Manulak, słuch. fil. Stefan Hasiuk* 
słuch. med. Fitz słuch, lik, Iwan Gontorski 
słuch, fil., Jiulian Onofer słuch, fil., llryć Pa
łam ar słuch, fil., Piotr Karmański słuch, fil., 
Jiulian Lesz słuch, praw, Teodor Stawnyczy 
słuch, fil., Omelan Paliew słuch, praw, W ło
dzimierz Lewicki słuch, praw, Szurak słuch, 
fil. i Pytlarz słuch. praw. Nadto aresztowano 
w Kołomyi Jialiańa Kolcuniaka a .w Wiedniu 
redaktora „Ukrainische Rundschau", W łodzi
mierza Kusznira. Śledztwo prowadzili pp. 
Franke, Halin i dr. Sęk i przez cały dzień bez 
przerwy^ prowadzą przesłuchiwania uwięzio
nych. Śledztwo toczy się przeciw wszystkim 
116 uczestnikom napadu, przytrzymanym w 
pierwszej chwili przez policję,Jo’ zbrodnię gwał
tu publicznego i ciężkie uszkodzenie ciała §§ 
£3, 85 a, b, 87. 152, 153 i 155 u k.

Gmach sądowy otaczają tłumy krewnych 
uwiezionych.

Zgromadzenie socjalistyczne w sprawie 
wyborów do parlamentu, odbyło się onegdaj 
przed południem w sali niskiego „Sokoła" w 
gmachu „Dnistru", Z powodu gościnnego wy
stępu p. I. Daszyńskiego, liczba uczestników 
b>ła dość duża. P. Daszyński w znauv aż nad
to sposób mówił o zadaniach, jakie wobec zmia
ny ordynacji wyborczej czekają partję socjai- 
no-demokratyczną, rozwijał wszelkie proble
maty socjalistyczne, dotknął nadto całego sze- 
gu soraw, jak podatkowej, podwyższenia płac 
urzędników, milit iryzmu i t. d. Pu zgromadze
niu udali się uczęstnicy krzykliwym pochodem 
pod ratusz, a następnie teatr, gdzie wygłosił 
przemówienie dr. Diamand.

Onegdaj odbył się przy nader licznym 
zastępie gości „bal marszałkowski" w pałacu 
sejmowym. Gała arystokracja lwowska wzięła 
w nim udział. Wielu gości było w stiojach 
narodowych. Bawiono się ochoczo do rana. 
W piątek staraniem teołiuiczego koła pumocy 
przemysłowej odbył się bal przemysłowy, a w 
sobotę pod pro lektoratem hr. Kazimierzowej 
Badeniowej bal na „Sanatorjum"

— Kronika lwows/ka. (Kor. wł.) Wypadki 
na Uniwersytecie lwowskim zrobiły obecnie 
„kwestyę ruską", aktualną. To też tak polskie 
dzienniki we Lwowie jak i ruskie całe szpalty 
tej sprawie poświęcają. Obszerny artykuł za
mieszcza obecnie „Diło".

W artykule tym znajduje się odezwa do 
rusjkiej młodzieży na prowincyi, wzywająca ją 
do przybycia do Lwowa na zwołany w tej spra 
wie na dzień 7 bm. wiec ruskiej młodzieży aka 
demiekiej, a dalej odezwa do społeczeństwa ru 
skiego, zaznaczająca, że jak raz w porę zdarzy 
ły się te zajścia, aby zagrzać społeczeństwo ru
skie w chwili, kiedy potrzeba jaknajsilniejszej 
energii, jak najsilniejszej wiary w zwycięstwo 
i wzywająca do podnoszenia tej kwestyi na 
wszystkich wiecach i zgromadzeniach, oraz sta
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wiania wszędzie rezolucyi z domaganiem się ru 
śkiego uniwersytetu, a na razie powięlkszenia 
„ukraińskich** katedr i zabezpieczania praw 
„ukraińskiego** języka na lwowskim uniwersyte 
cie, bo — grozi odezwa, „dopóki studenci ukra 
ińscy :nie będą mieli swego uniwersytetu, dopó 
ty nikt nie może ręczyć za spokój na obecnym 
lwowskim uniwersytecie/4 Odezwa przestrzega 
przed zwoływaniem w tej sprawie osobnych wie 
ców, „aby nie odwracać uwagi od akcyi wy
borczej/4

Również podaje „Diło44 rezolucyę ducho
wieństwa stanisławowskiego. Brzmi ona jak 
następuje:

„Duchowieństwo stanisławowskiego i sąsie 
dnieli powiatów, zebrane przygodnie w liczbie 
36 księży, wyraża swoją gorącą sympatyę aka
demickiej młodzieży, z powodu przykrości, ja 
kie poniosła w obronie swych narodowych praw 
na lwowskim uniwersytecie.

Równocześnie zebrano na tein zgromadze
niu dla uwięzionych 29 kor.

Obrony aresztowanych podjęli się adwoka
ci ruscy dr. Stef. Fedak, dr. K. Lewicki, dr. M. 
Szuchewiez, dr- Boi. Starosolski i dr. T. Zająć.

Śledztwo w sprawie napadu Ha Umwersy 
tet jest prowadzone nadzwyczaj energicznie.

Onegdaj ukończono przesłuchiwać oskar
żonych, obecnie przesłuchują świadków. Aresz
towani zaprzeczają temu, by czuli się winnymi.

Władze sądowe starają się o wszelkie możli
we ulgi dla oskarżonych a prezydent Przyłuski 
zwrócił się telegraficznie do ministerstwa sprawie 
dliwości o pozwolenie na te udogodnienia, któ 
rych udzielenie nie leży w kompetencyi sądu kra 
jowego. Onegdaj wieczorem jeden z obrońców, 
ad w. dr. Fedak przysłał dla uwięzionych olbrzy
mie samowary, herbatę i cukier, aby mogli goto
wać sobie herbatę. Na korytarzach sądu ścisk 
•ogromny, gdyż pełno tam rodzin uwięzionych.

W  mieszkaniu własnem przy ulicy Działyń- 
skich 1, 5 zastrzelił się -onegdaj słuchacz 1. roku 

politechniki, Stanisław Przeździefjki, rodem z 
Warszawy. Wystrzału nikt z sąsiadów nie sły
szał i dopiero, rano zastał go, posługacz nieżywlym.

Dowodem* Samobójstwa był prawdopodobnie 
rozstrój nerwowy. Śp. Przeździecki liczył lat 24.

„Słowo Polskie44 poidaje jtaką sensacyjną 
wiadomość: Wczoraj wieczorem, olbrzymie zbiega 
wisko spowodowało zdarzenie na. po-zór niepraw
dopodobne. Oto tuż koło realności 1. 1Ó ul 
Kochanowskiego, wpadł do otworu.- kanałowego, 
którym zrzucają śnieg do Pełtwi, duży koń magi
stracki. Ponieważ zwierzę wpadło tylnemi no
gami, n'ie można go było wyciągnąć, to też po
przecinano rzemienie i postronki i puszczono 

biednego konia na_pastwę losu. Po chwili spuś
cili się. dwaj pachołcy magistraccy i ku swemu 
zdziwieniu ujrzeli: konia najspokojniej stojącego. 
Poprowadzono gn więc korytem Pełtwi aż do 
Pohulanki, gdzie Pełtew jeszcze niezasklepiona * 
tamtędy wyciągnięto konia zupełnie wirowego, 
ku uciesze gawiedzi. iŁv.

— — o--------

Kreoika prowincyonalna-
(Kor. własne.)

Jasło. Z Jasła piszą nam: Sokół jasielski 
schodzi na zwykłą budę żydowską dzięki przy
jaźni naczelnika dr. Baranowskiego, tut. adwo
kata, dla żydów7. Już przeszłego roku najmywa 
no żydom salę na rozmaite cele, tego ro|vu od
był się przed 2 dniami w7 sali Sokoła bal żydow
ski. Wynajęli salę żydzi niemieccy, nawet nie 
polscy, z rafinery i nafty Schreyera i Garten- 
berga z Niegłowic, ażeby pokazać światu, że 
za pieniądze wszystko dostaną. Naczelnik So
koła dr. Baranowski, człowiek próżny, chce ro
bić karierę polityczną i dlatego usiłuje zjednać 
sobie żydów. Próbował on z pomocą rozmaitych 
klik, inawet soeya,listów, zostać burmistrzem, 
posłem... a ponieważ to mu się nie udało, chce 
teraz przy pomocy żydów sięgnąć po mandat.

Dobromil. W  ubiegłą sobotę odbył się w 
sali Rady powiatowej wiec Zwiąyjku katolicko* 
społecznego, na którym po załatwieniu spraw 
Związku poruszono i omawia!.]o sprawę ucisku 
szkolnego i katowania dziatwy polskiej przez 
rozwścieczone nauczycielstwo pruskie w 
Poznańskiem. Rzecz wzbudziła żyw7e zaintereso 
wianie się zebranych, wśród których przeważa 
lo mieszczaństwo, wywody przemawiających 
przyjęto z aplauzem, puczem wśród powszech
nego entuzyazmu ucliw7alono jednogłośnie w te

legramie wystosowanym do posła Kościelskiego 
wszystkie znane rezolucye.

 -o---

Jasło. To w. , Zgoda” w Jaśle urządza 9 
lutego 1907 r. » Wieczorek z tańcamk przy 
dźwiękach orkiestry 90. p.p. z Jarosławia.

 o——
Sanok. Uzupełniający wybór jednego człon

ka do rady powiatowej w Sanoku z grupy gmin 
miejskich w miejsce śp. Włodż. Truskolaskie- 
go, odbędzie się 18 b.m..

Rzeszów. W  Rzeszowie w kamienicy A- 
brahama Lanba, uchodzącym z wadliwie zało
żonych rur gazem zatruło się pięć osób. Kra
marz Leib Mantel i jego żona zmarli, a trzy o- 
soby, przewiezione do szpitala, znajdują się 
ciągle w niebezpieczeństwie życia.

Stanisławów. W  Stanisławowo© w sobotę 
w nocy wybuchł pożar i zniszczył dom Mau
rera i otaczające go stajnie i budynki gospo
darcze przy uł. Zosinej Woli. •

W  ubiegłym tygodniu rozpoczęto w magi
stracie stanisławowskim przedwstępne czyn
ności celem przygotowania listy wyborczej. W  
bieżącym tygodniu rozpoczną funkeyonaryusze 
magistraccy spisywać po do'mach uprawniu- 
nych do głosowania.

Łańcut. W Łańcucie dzięki komitetowi 
pań, w skład którego wchodziły p.p. Bojdecka, 
Stan. Fleserowa, Gużkowska, Sulimirska i Wa- 
wrauschowa, odbył się w sobotę 2 b. m. w lo- 
kalnościach Kasyna wspaniały piknik. Bawio
no się do białego dnia z mewy kłem ożywieniem 
i zapałem.

Przemyślany. W  dnsanowskim lesie po
wiatu Przemyślany znaleziono czapkę, szcząt
ki ubrań, buty i stopę z przedudziem w bu 
tach jakiegoś nieszczęśliwca według bajek lu
du przez wilki zajedzonego. Prawdopodobnie 
człowiek ten musiał zamarznąć, poczem >stał 
się łupem kruków i lisów.

Podgórze. Ekspozytura policyi w Podgó
rzu aresztowała onegdaj bandę złodziejów, zło
żoną, z przeszło 20 osób w wieku od 12 do 35 
lat tak kobiet jak mężczyzn, którzy okradali 
na przestrzeni Kraków—Płaszów—Bonarka wa
gony kolejowe, naładowane węglem.

Zaleszczyki. Z Zaleszczyk donoszą nam: 
Dnia 1 b. m. odbył sią tutaj wiec nauczyciel
ski w sali „Tow. Sokół” . Uczestników było 
przeszło stu. Przewodniczył p. Krzysztofowiez, 
kierownik szkoły z Nowosiółki kostiekowej. 
Przybył zaproszony na ten wiec poseł tego po
wiatu *p. Tadeusz Gieński. Referenci przedsta
wili rezolucye, znane już z innych wieców, w 
sprawie reguiacyi płac i podniesienia zaopa
trzenia dla wdów i sierót po nauczycielach lu
dowych. Poseł Gieński uznawał uzasadnienie 
żądań polepszenia płac, zalecał jednak umiar
kowanie w krytyce i żądaniach. A nie łudząc 
się, że rząd centralny ze swoich funduszów 
tak rychło" przyjdzie krajowi z pomocą, upa
truje *p. Gieński tylko w podniesieniu dodatku 
do podatków możność zadośćuczynienia żą
daniom nauczycielstwa.

Zabierali głos w dyskusyi liczni nauczycie* 
le i nauczycielki. Przemówienia wszystkie ce
chowało umiarkowanie i zrozumienie powoła
nia swego. Natomiast przewówienia ks. Bojar
skiego, gr. kat. parocha z Nowosiółki, p. Ba- 
ranyka, pisarza u adwokata Kalitowskiego, w y
chodziły po za ramy przedmiotu i miały cechę 
polityczną i agitacyjną.

Na zebraniu byli: p. starosta Yeltze, dyre
ktor seminaryuin p. Mandybur, profesorowie 
seminaryuin naucz., burmistrz dr. Blutreicli i 
wiele osób interesujących się sprawami nau
czycielstwa.

Wysiano również delegatów do Lwowa.

- oqoqooo-

Telegramy.
 o---

Odznaczenie.
Wiedeń. „W iener Z tg. ogłasza: Cesarz na

dał woźilenu urzędu podatkowego w Starym 
Sączu Waldet«mu Napadło z okazji przenie
sienia go w stan spoczynku srebrny krzyż za
sługi.

"Podarek cesarza.
Wiedeń. Jeneralny inspektor armii zbrój 

mistrz Galgotży obchodził w tych dniach 70-tą 
rocznicę urodzin, przy której to sposobności ce
sarz przesłał mu 'swój portret w kosztownych 
ramach.

Vsiqpimtie Pietreicha.
Wiedeń, B. minister wojny Pietreicb podał 

się na emeryturę. Jako powód podaje chorobę żo
ny. Jeszcze przed kilk udniamii wymieniono Piet 
roieha jako kandydata na komendanta korpusu. 

—— o------
Wybory ścisłe do Sejmu Rzeszy;

B e r l i n .  (B. Woilła). Do godz. 1 w 
nocy znanym był wynik 97 wyborów ściślej
szych.

Zdobyli mandaty : narodowo liberalni 21, 
wolnumyślna partya ludowa 11, socyalm de
mokraci 10, związek gospodarczy 8, konser
watyści 8, centrum 7, związek wolnomyślny 
7, stronnictwo Rzeszy 5, nim niecka partya lu- 
uowa 5, dztcy 3, Alzatczycy 3, niemiecka pąf- 
tya refurmy 2, związek rolniczy 2, Polacy 1, 
W eilowie 1.

Berlin. (B. Wolffa). W okręgu grudziądzko 
brodnickim wybrany kandydat narodowu-liberal- 
ny Sieg, który otrzymał 14.854 gł. Kandydat 
polski dr. Łaszewski otrzymał 13.551 głosów.

W okręgu kozielsko-strzeleckim wybrany kan 
dydat ►centrum ks. Głowalcky (11.500 głosów) 
Polak Siemianowski otrzymał 8900 głosów.

W  okręgu człuchowsko-złotowskim wybrany 
konserwatysta Wilkens przeciw Polakowi dr. 

Ko inie roiws k i emu.
W Berlinie.

Beńin (B. W olffa) W J. dzielnicy został 
wybrany Kaempf. (wolnom. partya ludowa) 8053 
gł. przeciw soc. dem. Aron sowi, który otrzymał 
4618 głosów.

Dwudziesty mandat polski.
Gliwice (B. W olffa). W  okręgu gliwiuko- 

t uszeeko-lubli nieckim przy wczorajszym wyborze 
ściślejszym wybrany został Pcllak, ppojbfoszca 

ks. Jankowski z Wielkiego Koitorza przeciw kan
dydatowi centrum Chrząszczowi. Ks. JankowsM 
otrzymał głosów 14.197, Chrząszcz 12,336.

•— —o------
Rezygnacja prezesa Tow. dziennikarzy polskich.

Lwów. Prezes Towarzystwa dziennikarzy 
polskich radca dworu dr. Adam Krechowiecki 
w odpowiedzi na pismo wydaiału, wystosowane 
do (niego z Idnfca 18 z. m. a nie przyjmujące 
jego rezygnacyi z godności prezesa, zawiadomił 
wydział listownie, iż utrzymuje sw7ą rezJygnabyę, 
pozostawiając ostateczne rozstrzygnięcie sprawy 
walnemu zgromadzeniu członków Towarzystwa.

—— o------
Konflikt japońsko amerykański.

Tokio. (Urzędownie) Wiadomość rozpow
szechniona niedawno w prasie, że Japonia z 
powodu kwest ji szkolnej w San Franeisko, bo
si się z zamiarami wojennymi wobec Stanów 
Zjednoczonych, a nawet wystosowała do Sta
nów7 Zjednoczonych notę, równającą się ulti
matum, jest zupełnie bezpodstawną"

Bząd japoński ma pełne zaufanie do przy
jacielskich uczuć Stanów Zjednoczonych i spo
dziewa. sie że sprawa zostanie w sposób przy
jacielski uregulowaną. Jest rzeczą zupełnie zby
teczną stwierdzać, że st sunek iniędzy Japo- 
n id Stanami Zjednoczonymi nie wykaż uje 
żadnych niepokojących objawów.

ł łar\a m en i wioski.
Rzym. W Izbie deputowanych w odpowie

dzi na. szereg zapytań, minister spraw zagranicz 
nych Tittoni w. stanowczy sposÓłi oświadczył, na
doniesienie o podjęciu przez austrorwęg. sztab 
jeneraln.y podziemnych robót defensywnych i o- 
feusy w-uych w kilku kopalniach - przyczem mia
no przejść na terytoryum włoskie — są pozbawio 
no wszelkiej podstawy. Jedynie przyszło do nie
porozumień między Toiwarzystwem włoskich ko
pa fn i i austriackim Towarzystwem z powodu

•**yyezs*!&miam
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Dr Dieć, Franiceuie i Panicić
Kraków, Rynek główny 25  (Gmach Banku Galicyjskiego).
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Zamósieaia z proDincjji
uskutecznia i!| nityskmUtktMi. 

Cenniki gratis i franco.
(memBrnsBaatn
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twierdzenia To w. włoskiegw, jakoby galer ye pod
ziemne Tom', austryackiego sięgały kilka metrów 
w terytoryum włoskie. Chodzi tu jedynie o spra
wę zupełnie podrzędnej wagi.

  aj— —
Stracenie zabójcy policyauta.

Warszawa, Ubiegłej nocy powieszono w 
twierdzy Bielików a za zamordowanie policyanta. 

 o------
Strajk w kopalniach nafty na Kaukazie.
Baku. (Pet. aj. tel.) Strajk w tutejszych 

kopalniach nafty rozszerza się. Robotnicy sta
wiają dalsze żądania w liczbie 84. Między imiemi 
domagają się zaprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy. Spełnienie żądań robotniczych podwyż
szyłoby koszta produkcyi o 2i) do !;28 miiliwiów 
rubłi rocznie.

 o------
Ujęcie mordercy.

Poznań. Wczoraj aresztowano tu z błahej 
przyczyny robotnika niejakiego Kosickiego. W 
więzieniu policyjnem poddano go ścisłej rewizyi 
przyczem znaleziono dokumenty i rozmaite przed 
miody wartościowe. Dokumenty te opiewają 

na nazwisko-robotnika, który znikł przed rokicin 
bez ślątlu i o którym przypuszczano, że przeniósł 
się do Królestwa Polskiego. Dalsze śledztwo wy
kazało, że Kosieki zamordował owego robotnika 
i zabrał jego papiery. Palej stwierdzono, że speł
nił on jeszcze trzy inne morderstwa.

 o-------
iJcfrauddcya.

Budapeszt. Kasyer Pester Lloyda Maks 
Gutenstein zbiegł zdefraiidowawszy 35.000 kor. 

 o-------
Choroba Luegera.

Wiedeń. Urzędowy organ magistracki ,,Rafc- 
haus .Gorresp.“  podaje niepomyślne wiadomo
ści o stanie zdrowia dra Łuegera.. Jakkolwiek 
— pisze—bezpośredniego powodu do obaw nie
ma, to nie da się zataić, że stan nie jest nor
malny.

 o——
Bierny opór wr arsenale Lloyd u.

Triest, .leneralua dyrekcja' Uloydn zaprze
cza wj idomości o biernvm oporze robotników 
w arsenale i zaznacza, że w razie takiego opo
ru zarządzi zupełne zamknięcie arsenału.

 o -
Tajemnicze zajście.

Konstantynopol 4-go lutego. Z Tldiz Kiosku 
uciekł wyższy oficer turecki i usiłował schro
nić się w ambasadzie angielskiej. Ambasada 
jednak odmówiła zbiegowi gościnności, w obec 
czego aresztowali go policjanci tureccy. Bliż
sze szczegóły tego zajścia trzymane są w ta
jemnicy.

— ooOoo—

Ostatnie wiadomości.
Człuchów. (I». Wolffa.) Na AUilkonsa pa

dło przy wczorajszym wy horze 1 U2GG głosów, 
na Komierowskiego 7014.

Berlin (B. W olffa.) Rezultat wyborów ści 
ślcjszyełi jest już zipmy z wyjątkiem czterech 
okręgów. Wybrano:

Socyalhitów 12 
Narodowych liberałów 28 
Centrowców V)
K (mse r w a t y stó w 10 
Woluomyślna partya ludowa 19 
Partya Rzeszy- 8 
Wolnomyślne Zjednoczenie 9 
Niemiecka partya ludowa 5 
Góspodareze Zjednoczenie 10 
Związek rolników- 5 
Dzikich 4
Niemiecka partya reform 2 
Polak 1 
Alzatczyków 2 

^ d f l .  v  
Ogólny reziTlUfi wNłjbrów jes f (1’otąd nastę

pujący : ^
Centrum 105 
Konserwatyści 58 
Narodowo-liberali 54 
Socvaliści 43

Woluomyślna partya ludowa 28 
•Partya Rzeszy 20 
Polacy 20
GosiMKlarcze Zjednoczenie 15 
Wolnomyślne Zjednoczenie 11 
Dzicy 10
Związek Rolników 8.
Duńczycy 1.
W e lfo w ie  1.

NADESŁANE.

O /a iL
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Wszedtó© do nabycia.

Rozpad jazdy na Holejacti
Odjazd z Krakowa:

w kierunku

Do Lwowa i Podwołoczysk,
Pociąg pospieszny o godzinie (5*43 rano.

„ osobowy „  . „  8-10 „
„ „  n .11-00 przedpoł.

osobo\yy „ „ 9.00 w nocy.
10.55

Do Lwowa
Pociąg pospieszny o godzinie 2.49 popołud. 

„  ,, „  . 8.381; wieczór
Do Zakopanego

Pociąg osobowy o godzinie 9.02 rano.
8.00 wieczór 

„  11.52 w ’nocv.
y

Do Wieliczki
Pociąg osobowy o godzinie 

mieszany??
y
w osobowy

y .

5?

8.30 rano.
1.30 pupołud. 
7.40 wieczór. 
9.00 w nocy.

Do Kocmyrzowa
Pociąg osobo wy o godzinie 8.40 rano.

1.45 popołud. 
8.05 wieczór.

V
Śl

Do Suchy i Nowego Sącza.
Pociąg osobowy o godzinie 9-02 rano.

„ ., 8*00 wieczór.
11 “2 w nocy.

Do Tarnowa.
Pociąg osobowy o godzinie G* 15 wieczór.

Do Słotwiny
Pociąg osobowy o godzinie 3:15 popoł.

— ooOoo—

Przejazd da Krakowa:

Ze Lwowa i Podwołoczysk
Pociąg osobowy o godzinie 4‘42

•j r y ?>
v ?> y y
„ pospieszny ,, „

Ze Lwowa.
Pociąg osobowy o godzinie

„ pospieszny „ „

rano.
8 45
(j*25 wieczór. 
9-38

1*30 popoł. 
2-24

Z Zakopanego
Pociąg osobowy o godzinie 4 40 popolud.

„ „  11*00 w nocy.

Z Wieliczki
Pociąg mieszany o godzinie 11/35 przedpoł.

(H5 wieczór. 
10-40 w nocy

Gospodarstwo handel i przemysł.
K U R S A  W I E D E Ń S K I E .

Wiedeń, dnia 5. II. 1907.

k. h.
Ake. austr. Z akt. Tureckie tytuniow. (482 -

kred. 688 50 Gal. karp.Tow. naft. 640 —
Węg. Zakt. kred. 834 50 Renta majowa 95 85
Anglobanku 316 50 Austr, renta kor. 99 20
Unionbanku 592 w ęg- » «' I 96 39
Liinderbanku 470 561. Listy t. kr. ziem 98 -
Bankvereinu 570 50 4 prc. „ Banku h. 97 5C
Bodenkredit 1082 4V2%  „  „  „  1185
Gal. Banka hipot. 586 - 5°/ft n ti ił 110 50
Kolei państwow. 687 25

*«PuM< o3. 98 18
„ poludn. 167 4 V s ° / o »  i11025 15

. „ Elbe*hal 453 4%  Gal. Obi. prop. | 98 85
„ Północnej 5610 4 %  Gal.poż. k. zl893 ; 98 -
„ Czerni o w. 577 - 4%  Poż. m. Lwowa 96 10

A  piny |623 50 Losy tureckie 167 50
Rima Muranyi 1568 - Marki 117 66
Prask. Tow. żelaz. 12667 Ruble 2 53
Fabryka broni 565 —

i
Rosyjskie pap.

i
84 89

CENY TARCIOW E z d. 5. Lutego 1997 r.
za 100 klg.

Pszenica b ia ła ................................
,, czerwona i żółta. . . . . „  16-20 „ 16-6#
„ w ę g ie r s k a ..................... . . ,, 15-90 „ 16-30

Zyto krajowe ................................ . • „  12^*0 „ 13 80
„  węgierskie . , . . . . • • „  14“20 „ 14-60

-Jęczmień na k r u p y ..................... 14-2§
., browarny . . . . . 14-50 14-90
,, na paszę . . . .. . • • y ?? —

Ownes z opłaty akcyzowra .  . . . . „  16*30 y 1-721

Jagły  . ą  . . . . . . . , . . „  ’ 28* : „ 3 2 -
T a t a r k ą . .....................................  . . „  14*20 „ 15" —
Kukurydza ..................................... . . „  12*50 „ 1*2*90.
Groch . . . . . . . .  . . . . „  1S.50 28' -
Fasola ............................................... . . 19-50 „ 23-50
W yka . ................................ ..... . .. U  — N 11.50
Rzepak■■ zimowy. . . . . . . ■ ., 30-50 „ 31.50
Koniczyna nasienna czerwona . . . •„ n o . -  - „ 152.'-

V» b ia ła . . . . , „  7 0 - - , , 92 —
T y m o t k a .......................................... 64—
Esparsetta. . . , . . . . • • |? 1 - ’ ?? ---

Soczewica . . . . . . . . . . • ,  3 2 - -  „ 61 —
Słoma . ..................................... ..... . • „  4— 5‘ —
Siano. . - . . . • • * • • • , „  4-20 ,. - 1.40
Koniczyuh. pastewna. . . .  . . . „  6.— - 7 .2 0
Z iem n iak i.......................................... . . ,, 5- - - ■ (*,.—

Jaja ..................................................... . . kopę 3*60 4"S0
Masło ...................... . . 1 kg! 2.20 ., 2. CO
Spirytus na 95° TraLcsa . . . . . 1 hl. — 200—
Okowita „ 75°,, • • • • 160--

C E N N I K  

Izhy handl. i prz&ni. w

Ruble papierowe
Marki iiemieckie
Pranki papierowe
20-to iraakówki w zlocie
4%  Listy zast. prera. Basku hip.
4V%% Listy zast. Banku hip.
5%  Listy zast. Banku hip.
4Vz% Listy zast. Banku kraj.
4%  Listy zast. Banku kral.
4% Listy zast. gal. Tow. kred. z nicok. 
4%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-let. 
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let. 
4%  Galicyjskie obligacye prop.
4%  Pożyczka krajowa z r. 1893 
•O?:.. w  i - w o w i
4V»% Pożyczka m. Lwowa 
5%  Obligacye kom. Banku kraj.
4Vx% Obligacye kom. Banku kraj. 
iY t%  Obligacye kolejowe 
Losy miasta Krakowa 
Akcye Banku hipotecz. .. .
AVcve Ranku kred, we Lwowie 
Akcye banku gul. tl'U h. i p. w Krakowi 
Alkcye kolei Karola Ludwika 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 
4,2$o wspóln. renta papierowa »
4,2%  wspóln. reata srebrsa 
4%  reata koron, austryacka 
4% renta koron, węgierska 
4%  renta austr. w zlocie 
4%  renta węgierska w złocie

I C r c i K f j  w  l  s .

> r .  1 9 0 1

Płacą | z a d a j ą

w koronach
•252 25 ; 253 25
117 35 117 .85
95 40 95 90
19 08 19 16

110 - 111 —
100 50 101 50

97 25 98 25
101 50 102 50
98 98 8 0

9  ,  25 99.i£5
98 25 99 -2Ś
98 — 93 80
99 50 100 50
97 75 98 75
95 '75 96 75

— — 70
------------- r -  70

100 75 101 75
97 2o 98 70
90 — 95 75

575 — 595 —
-------------- — 57

e  -  ~
----- —

580 — 582 25
99 20 99 —

99 20 99 —
99 25 99 -
96 20 96 -

117 25 117 —
114 60 115 -

wykonuje szyblje, czysto i gustownie po m ożli- 
© © © © wie jaHnajuiźszych cenach © © © ©
Drukarnia „Głosu Narodu**.



P  C. k. austriackie  koleje państwowe.

W yciąg z  Rozkł Jazdy
ważnego od t maja 1906 rc?ku.

Odjazd, z i t r a /c o w a  i z  'Podgórza: P rzjja zd  do Klrakowa i do Podgórza :
4.30 rairo pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
HA? raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-PIaszowi. 
4JS3 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
de Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów, Skawina; po- 
Ucztaia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
*zy Wodaei. w Oświęcimiu do Wiednia l Wrocławia. 
t.43irano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
1.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 

l ft «  Podwoloczysk i do ickaa połączeaia. w Tarnowie do 
■Stróż stąd do Jas/a. Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i
"Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza. Chyrowa. 
śkl*0 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
1.22 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
ie  Lwowa; połączenia: W Dębicy do Taraobrzega. Nad- 
krzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega.
B.30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
M ó rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa
#o Wieliczki:
1.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
de Kocmyrzowa 1 do Mogiły
I.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa
9.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
fMA przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
■a HaW transwersalną przez Podgórze Ptaszów. Skawi- 
K, Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
uego. w Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu, 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho
dzący pierwszej i drugiej klasy.
SljOO przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
II.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
i t  Podwłoczysk i de Ickaa; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc 
t dtdlposzta; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowugu

» Chyrowa, Stryja.
L II W poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
dr Suchy I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów, Ska
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i ’
1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 4ći c Krakowa
1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
de Wieliczki:
1.45JJO poi. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

Lde Mogiły i Kocmyrzowa 
FB.49 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
| ie  Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
I  Jasia i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
l do Nowego Zagórza, Chyrowa. Stryia. 
f 3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.

3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
de Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnią włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
Iii klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
0.15 po poł. poc. osob. Nr. 05 z Krakowi 
SJ8 poc. osob. Nr. 05 z Podgórza Ptaszowi 
de Słotwiny
€.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
&2S wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa
ds Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza
9.40 wiecz. ,'«c. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
de Wlełłczkl
UW wtocz poc. osob. Nr. 45 s Krakowi
KI3 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 s Podgórza-Płaszowa
•JO wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
me Unia transwersalna: przez Podgrze-PIaszów. Skawinę. 
Sachs, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
do Orłowa. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do Oorlic.
1.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
de Kocmyrzowa
•.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowi
de Ickaa Bukaresztu, Konstancy! s stąd w czwartki I al«-
dzisle okretem do Konstantynopola.
P.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
de Podwoloczysk I Ickaa
1C.M wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
de Podwoloczysk 1 do Ickaa, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega. Nsdbrzezii przez Rozwadów w kierun
ku za Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a etąd do

Itłfowcgo Zagórza. Chyrowa i w Przeworska de Tar
nobrzega.
fl.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
Siche. połączenia w Skawinie do Dworów, w Sachci do 
Kywca t z Wardoala; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sącza do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. Z Kra
kowa do Zakopanego karania wozy wprost przechodzące.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoloczysk 1 Ickaa; połączenia w Rzeszowie od H  
sła. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa:
5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z Hali transwersalne) przez Suche. Skawinę. Podgórze 
Płaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancyt 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzied *4 
Bukaresztu.
7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanki 

i 7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIas* w*
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wte> 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suche), Wadowie 
w Kalwaryi od Wadowic;
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płasztrwa
8.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Ickaa, połączenia w Tarnowie od Ne> 
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mtoszany Nr. 1061 do Podgorza przystas
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszswi 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiedais ' 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa l Lwowe
11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-PIaaa
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:
1.05 po poi. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Debla? 
od Przeworska przez Rozwadow. od Nadbrzezla. > 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Stroi
1.47 Poc. os. sezonowy nr, 1013 do Podgórza przystanki
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Płaszowa
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznii 
15 września.
2.24 po poł. ooc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanku
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszsw*
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Hali transwersalne! przez Snche. Skawinę. Podgorea* 
Płaszów. połączenia w Zagórzanach, z Oorlic. w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sachci ci 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Stanisławowa połączenia w Pu* 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sąeae 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Błw 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Oświęcim* połączenia w Oświęcimie od Wtedila i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wedaal 
Alwernii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. ś do Podgórza-Płaszowa
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwoloczysk 1 z Ickaa połączenia w Przeworska oś 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pr«» 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezla i Taraobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszye. N* 
wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez StrMl
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dubin 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Taraawta 
od Orłowa, Nowego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza, Ja- 
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanki
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-PIanowa
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sacza przez Suche. Skawinę, Podgórze-Pła 
szów; połączenia w Nowym Sączn od Budapesztu. K» 
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopaaego. w Kalwarr 
od Bielska I Wadowic.

OSTRZEGAM każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 

elegancko wyglądającym na wysta-oko
amwach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem 

odrobieniem nie mogą się równać zwjkończonemi ubraniami z mojej pra
cowni ; w cenie różnicy niema. A  zatem

Łaskawi Panowie!
zamawiajcie paTa i ubrania u ZYGMUNTA CHILI| krawca w Kra
kowie ul. Wielopole I, 3. obok głównej poczty. Wypożycza 

ę fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się 
możliwie jak najprędzej.

ę fri

Pożyczki
Kilka milionów do dyspozycji dla 
każdego w każdej wysokości (także 
200 000 koron w całości jako oso
bisty kredyt) z poręczeniem lub bez 
na  ̂ 4y2—5V2% . Równie* na real
ności. Korzystna amortyzacja. Za
pewniam dyskretne i szybkie za
łatwienie. Staudaner Adam, 
Budapest Werznerring 31. [69

Dla głuchych
niezbędną jesr, A. Plobnc-a świeżo ulepszona trąbka słuchowa 
(D. R. G. M. 269 339 zgłoszenie p.-itentu zagr.) X doskonałym 
skutkiem stosowana przy szurnie w uszach, nerwowych cier
pieniach uszu itp. ,IV‘żeli p: cyent nie jest zupełnie głuchy, 
to przez tę trąbkę słuchową może częściowo na powrót od
zyskać s łu c h / Można nosić \v uchu prawie zupełnie nie do
strzegalnie. Tysiące w użyciu. Wiele podziękowań od stron 
i poleceń od lekarzy. Wysyła za zaliczką lub poprzed. na
desłaniem kwoty. Cena za sztukę 10 kor. 2 sztuki 18 kor. 
Prospekt z pismami dziękczynuemi bezpłatnie przez:-

( .  pochlttiann, p n c łu t i  W. 85 , Honiginsta5S«.4
Żona moja, k tóia  oó 5 hit c ie rp h łi na silny s-urn w uszaeh 

i tępy słuch, wyleczyła się całkowicie po trżechn.ie-ńę •/.nem za
ledwie stosowaniu Pańskiej t-rab ki słuchowej, i donosi z radością, 
że dziś dopiero po 5 Latach mogła po raz pierwszy słyszeć c ’ .ód 
zegarka. D- K* Ihm.

Biuro techniczne Cnhersum
S. Hałatkie wicz i J. Mieszko wski

Kraków -- Podwale 13.
Skład wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, fal ryk i gospodarstw 
wiejskich. Generalne zastępstwo Tow. Udział, specjalnej fabryki moto 

rów w Warszawie —  poleca :

Motory stałe tub na Kołach (toKomobile) do pędzenia ropą, na
ftą tnb spirytusem, marKa URSUS siły od 1 do 60  Koni mecha

nicznych, przeszło 2 0 0  sztuK w ruchu, najlepsze refereneye.
Motor Ursus jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową 
ropą, a całoroczne próby z ropa galicyjską dały na świetniejsze rezultaty 
na co posiadamy zaświadczenie Warszawskiego Stowarzyszenia tech

ników.
Motor Ursus odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcyą, 
co przy minimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniece

nia pożaru, łatwej obsłudze czyni go
maszyną wprost nieporównaną

Celem wprowadzenia tycli istotnie znakomitych maszyn do 
Galicyi dajemy jaknajdalej idące gwaraneye i najdogodniejsze 

warunki spłaty. Keptracye bierzemy na siebie.
Cenniki, oferty, kosztorysy odwrotnie. 2428 9

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I CHUURSłU
w K rak ow ie , n lte a  ś w .  G ertrudy, Ł . 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowy Tow. Lekarskiego 
krak., poWone przez toż Towarzystwo 3200

WODY aUNERALSTE SZYUCZME
odpowiadające składem ckeniiczuym wodoru:

n i s k i e j ,  G ieshubiersh iej, S e lte rs kie j, Uichy, Hom burg, Kissingen,
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralue z przepisu proŁ 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i  drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.
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Gruszki i Jabłka tyroUHk, Ca Wilie, Winogrona 
jłoityU, Mandarynki pasztet z dziczyzny
w terynHach po 2 l(or. - Wy/ób własny - poleca

a ,  m m hm ,w  krakowie
t. lj. dostawca Dworu.

Owies Rychlik Rflikulicki,
wyhodownn • z owsa ta tirańskiego. w cześnie dojrzewająca odmiana 
o do Drem, lecz batd /o clę .kim ziarnie. O W I E S  L U D O W O , pocho
dzący ze Szwecy , dojrzewa nieco, późni ,i, ziarno duże. pełne, c ężkie.

Cena Ii& koi*, za JOO k^. bez worka loco st. Kańczuga. 
Przy \viększ>ui odb<oiv.e o us . kro! ki na ądanic — Przyjm uje się 
również Żarnowie,nia na

ziemniaki do sadzenia,
różne odmiany, c na 8 kor. z a  lOO kg. [U l

Zarząd póbr Jerzego Tnrnana w MiHnlicacb
p. Kańczuga.

DIllflCB
finiERy-łi.

Przeprawa pasażerów do

KANADY
i ARGENTYNY.
Ż ą d a ć  p o u c z e n ia .

Korespondentka wystarczy 2112 104

Falek ćSc Ccmp.
H A H B IK U , H A B O H M  3 0  g. n.

Korespondencya we w szystkich językach.
V *;> a *>*<•[• -T-

Obrazy olejne i rodzajowe
pt M aw b bardn oitkiob. — E. LEICHT, Kraków otloa P ijaniu , 
pny.braw i* Flaryaóakiaj, poleoa wiatki wybór ram wlaaaaga wy. 
raba, —  Najęta rw a firma w tym zawadzia zalaiona w 1866.

WAŻNE
dla wyjeżdżających do Brazylii I

S Ł O W N IK
PORTUGALSKO- 

POLSKI
opracowany pod redakcyą T. B. Zdanowskiego 

wyszedł z drako.

Nabywać można u P. B. Zdanowskiego w drukarni 
Władysława Teodorcznka w Krakowie, n i Zielona 7 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 
#t w skórzanej „ • „

Jak dłngo zapas starczy! "TH®
20000 m. resztek piętna i prześcieradeł!

pod gwaraneya len la jakoćć 150 cm. szerokość, bez szewu 1 metr
a 48 et. 15 000 resztek weby Inian j pod gw a-
rancyą len la jak ość  80—82 cm. szeivkoś są p . cenie 30 ceut. za 
1 metr do odstąpienia. D ługość resztek 6 —20 metrów, pod gwariutcyą 
bez błędu. Przy większym odbiorze daję 5 proc. opustu. Najmniejsza 
w ysyłka z opakowaniem, około 18—20 m etrów za zaliczką. W zorów  nie 
wysyłam  wymieniam natomiast niestosowne każdej chwili.

S. Stein, £ein«#-Webmi Kachod, Czechy.

• Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny^ 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel a.

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczność |mim GERAUDE
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego . 

j Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacy' 
j piersiowej. Astmy, etc.

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla Palących.

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : v/e I wow ie. w aptekach PP. Mikólascha,

| W ew iórsklcgo, [vrzvżanow-kiego, Ruckera, Ehrbara; w 
I Krakowie, w aptek. PP. W iszniew skiego. Redyka iT ra u czyń - 
Isk ieg o ; w Poznaniu, u P Glahisza i w Czeiwonei aptece, etc

■ - ■ w - " ■Łimamta— — —

Z a  J e d n e g o  c e n ta  nakaimlć
można dusza swoją codziennie p ię ć  
r a z y . —  Za fr ź y d t ie ś e i  ce n -  
trtw można p silać duszę s -■ oją 
150 razv w j e d n y m  m ie n ią e n .
Pozna każdy powinności i obowią
zki swoje, udoskonali w jed n y m  
roku siebie lub bliżnego, ofiaro - 
wawszy na to 7 k1 rori i 20 hale 
rzy. — Przypadająca więc przed
płatę miesięczną, kw^r alną lub 
roczną wysyła się przekazem adre
sując * tak: Administracya „Gro* 
s«;ówek.“  w Krakowie, na Skał e, 
II piętro, drzwi 1 ?. Na przekazie 
wypisać trzeba adres swój wyraźnie. 
— „Groszpwki** nauczają jak trzeba 
żyć na ziemi, żeby uszczczęśliwić 
duszę swoją— Odżałujmy na ten cel 
co dzieli jed n ego  c e n ta ! Mo
że to i powinień uczynić człowiek 
każdy, nawet naju boższy . Kto 
sobie „Groszówki“ bodaj na 1 mie
siąc tylko sprowadzi. ten sobie 
d Isze sprowadzał będzie i nie po
żałuje, ono bowiem s.okroć więcej 
dają niźli obiecują, bo one nawet 
najgorszego człowieka na dobrego 
przerobić potrafią. — Zdecyduj się 
zatem na „Groszówki** łaskawy 
Czytelnikn! [157

A Karty! z widokami
w największym wyborze
> Skład papieru  ■

Emil E. Jarosz
Plac Maryaćki 2.

Co tydzień now ości. Hfr-

Bryndza deserowa
1 faską najlepszej 7.— kor.
1 „ majowej 6.— „
l „ ostrej , 4.50 „
1 Paczka 5 kg. słoniny 7. kor.
1 „ 5 „ papryk 8.— „
1 faska 5 „ smalcu 8.— „
1 j? 5 „ powidła2.60 „
1 paczka 5 „  śliwek 2.40 „
1 „ 5 „ sera 7.50 „
1 faska 5 „  masła 8.— „

Poleca dom specyalów węgierskich 
K ie fe r  L e ó , Kśsmark (Węgry). [145

Zarząd pasieki s k le g o
w J e z ie r a a n a c h  ad Borszczów 
wysyła w pięciokilcwych bluszan- 
kach wszystko opłatnie prawdziwy 
miód lipcowy w 6enio6 kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipowy w cenie 
7 kor. Wysyła również miody piine 
odszczególnione na kilku wysta
wach a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak ̂  B#rów czak, Maliniak, Der eniak, 
Wiśniafc,Winogroniak, Ożyniak, itd. 
w pięciokiowych błapankach wszy
stko opłanie w cenach od 6 kor, 
40 hal. do 6 kor. 80 Lal Cenniki na 
życzenie franko.

Derki na koniei
Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle- 
cenie sprzedać za poło- 

V węceny. Polecam prze- 
" to grube, trwałe, ciepłe 

nieprzemakalne derki na konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta
nie. Gatunek A, szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dł.. l 3/2szer, k. 4 —  
B bronzowe fiakierskie z czerwone 
rai i czarnemi szlakami; k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, P /2szer k. 6.80.

Wysyła za zaliczką firma polska 
A. WEISBERG, W iedeń , II., Unt. 
Donaustrasse Nr. 28A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600

pączKi 1 Chrust
codziennie świeży

poleca
A D A M  P I A S E C K I

ul. Florv«ńska 2, Hotel Drez
deński. Kraków, ul. Długa 10.

Wina węgierskie
przeważnie z własnych winnic, więc 
z pierwszej ręki, doskonałe, czyste,

Wina francuskie
bialei czerwone, wyborowe,

M&deyra i Malaga
odleżale z najlepszych źródeł spro
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 2327 ®
JU L IU S Z A  G R O SSEO O

w Krakowie, Rynek g*. K4.

Od 40 lat znana herbata  
z rączką jest zawsze doskonała 
i świeża Herbata Ceylon Darling 
po K. 1 .30  za t|4 filut. Herbata 
Ceylon Gonar po 1.70 za ij4 funta 
są wyborne gatunki w Margarynie 
JuliuszaGrossego w Krakowie,Rynek 37.

Pierwsay i najwiękary w kraju
SKŁAD M ASZYli

do szycia i haftu
wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen

tami.
hafh 
bea- 

płatek
Cenniki 
gralŃ* 
franee 

Preyjmi
j® FO*
wuieć 

maszyny 
d# saycfa

w szelkich systemów do naprawy.

Józef Iwanicki,
mechanik i specjalista. 
L W Ó W , Hotei Żorża.

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstrua
cyjne różnych systemów, pa
sy brzuszne, kompletne wy
prawy dla położnic (sprzedaż 
wyłączna). Wysyłki na pro
wincyę odwrotnie. Skład Apte

czny mag. farm.

1  HUtnettsiewiczowcj
w KraKowic, Karmelicka Jłr. 15 .

Ś w i e ż o ś ć
młodzieńczą m o

żna zachować" bar
dzo długo jeż d i się 
używa tylko prepa- 

| ‘atów znanych i u- 
znauych jako dosko

nałych, a do których należą 
Creme Simon oraz Puder ry
żowy Simon’a. — . Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme
tyków podejrzanych. 744

j e d y n a  w  k r a ju  

F A B R Y K A  P A S O
lamoary n o w y c h

IgnacegoW nn
w Kraków o u) Kanouioz* 1. l l

Osobom godnym zaufani
któro chciałyby Aę zająć rozrj 
w-i eclmioniem )>r odmiotu pożąol 
nego i pożytecznogodlakażdejrod 
poi kc-katolickiej i w ogóle ketżc 
osoby dorosłej, ofiaruję w y s o k  
w y n a g r o d ze n ie . Szcztegóła- 
chęini': służę za dar no. Kapitału 
potrzeba. Korespon len'*j* polska"1 
ni<‘mieck >. adres : Księgarnia Kai 
cka OtonaThoma, Stutgart (Wartem1

Broszury agitacyjne na czasiJj
1. Ludowcy, ich historya, easao|

i dążności.
2 Polskie Centrum Ludowe, historj|

zasady i dążności.
Obie broszury, obejmujące każ cl 

po 2 i pól arkusza 'iruku, kosztuj 
pojedynczo po 25 lialerzy.

DU masowego rozszerzania: 
sztuk 18 ( o 9) . . 3 kor. 50 ha 

„ 5“ (po 25) . . 6 koron.
„ liK) i po 50) . .1 0  „
Zamawiać w Adminis^. „GIos| 

Narodu** w Krakowie.

a T S ml
m a  l i ś t  na pocicie.

K r e d y t  o s o b is t y  d la  Urns^l 
d n lk ó w , Oficerów, Nauczyciel
etc. Samoistne Stowarzysz. OszczfJ 
dności i Zaliczkowe Związku Urzef 
Uników udzielają na przy stęp nyol 
wmrunbftch także na długoletni] 
85 laty pożyczek osobistych. A&enc 
wykluczeni. — Adresów Towo 
rzystw udziela się bezpłatnie Z e uJ 
i t r a l l e i t u u g  des  B e a m t e i l  
/ c r e i n e s ,  Wi eu,  W l p p l i n g e T  
st ras s e  25. 2228 52

Rutynowany
t e c h n i k

przyjmie roboty do domu. * 
Wiadomość Admintotr. Gł. Nd

Osoba wykształcona
vr wieku średnim, może otrzymd 
posadf do wyuczania Pani domi! 
w jej gospodarstwie domowencJ 
a także jako jej towarzyszka. I 

Bliż zżj wiadomości udzieli p.Jail 
Skalski — tylko ustnie 00 dziennif 
od 4—5 po południu, Rynek głównjl 
Linia A—B, 33. [W\

F a b r y k a  w y r o b d w  masi 
s k ie b  pod Firmą J. K. Kurkiewloi^
Kraków, Grodzka 7, poszukuje

zdolnej pann̂
sklei owej naty hmiast. Pierwszeń
stwo mają w adają e jezykiea nie* 
mieokim. 161 3

Jest zar"'
dzierżawiet: a 
Sambor,

o sprzedania lub wy- 
w powiecie Stary-

Folwark
w obszarze przeszło 200 morgów 
oddalony 2 '/« kim. <-d miasta powiat 
kolej i, poczty i telegr. Wtem jesi 
około PO morg w ludnego la8U| 
resztę grunt orny i łąki, część zdre
nowana, budynki bardzo dobre, Wfai 
z pozostal i krestencyą, zasiewami 
inwentarzem żywym i martwym, po
lowanie własno, również może być 
bardzo korzys' a parcelacya. Zg o* 
szenia pod „Folwark** Poste restante 
S ta r y -N a m b o r . [18(

Ożeni się
kupiec lat 2s, energiczny dobry 
fachowiec, posiadiją y interes do
brze rentują y w a tosci 8 tysięcy 
koron bez długów. Z braku odpo
wiedniej znajomości, tą drogą chciał
by poznać panny lub młodą wdowę 
chętną do wspóln j p acy. — Traktu
je seryo. łaskawe zgłosz nia prze* 
swych rod/zcó ' lub pewne osoby 
z za ączerji m f -to»irafii i wyszcze
gólnieniem ewentualnego posagu 
proszę odsyłać * o Administracyi 
„Głosu Narodu-*: Dla kupca 123. [15S

kawaler
lat 23. zreer, pragnie się zapoznać 
z p a r n ą  lub młodą w d o w ą  w ce
lu matrymonialnym. Mały posag 
wymagany. O fen y  z dołączeniem 
fotografii poi lit. Z .  Ł .  tło A<( 
.,Gł >su Narodu*-.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu“ pod z a ^ e * 1 StanMawa Tomaszewskiego w Krakowie.


